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Wójt gminy wiejskiej przed sądem

- Przyszedł moment, w którym 
nastąpiła eskalacja moich 
emocji. Faktycznie padły słowa, 
które z moich ust nie powinny 
paść. O ile radni między sobą 
taki dyskurs mogą uprawiać, 
o tyle ja nie powinnam tych 
słów użyć – mówiła na starcie 
rozprawy wójt Izabela B. 
Chodzi o słynną sprawę 
„niewyparzonej mordy”
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„Śmierć nie jest kresem naszego istnienia.
Żyjemy w naszych dzieciach i następnych pokoleniach”

Marcinowi Borgoszowi i Jego całej Rodzinie
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci 

Taty
składają Mateusz i Mariusz Pojnarowie z rodziną

Mariusz Pojnar
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Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy,
że w dniu 7 marca 2021 r., przeżywszy 66 lat,

odszedł od Nas Nasz Kochany Mąż i Tata

Śp. Ryszard Frątczak
pogrążona w smutku

Rodzina

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Teścia
Pani Mirosławie Adamczak oraz Rodzinie

składają
dyrektor, grono pedagogiczne oraz pracownicy

Szkoły Podstawowej nr 6 w Nowej Soli

„Nie umiera ten, kto trwa w sercach i pamięci naszej”

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Śp. Andrzeja Otulaka
Taty Pawła, naszego Przyjaciela z boiska.

Całej rodzinie składamy najszczersze wyrazy współczucia.
Zarząd, zawodnicy i kibice

KS Pogoń Przyborów

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Ojca
Bratu Grzegorzowi Dziedzicowi

z Zakonu Franciszkanów
oraz rodzinie

składają dyrektor, grono pedagogiczne oraz pracownicy
Szkoły Podstawowej nr 6 w Nowej Soli

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko”

Z ogromnym żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Śp. Andrzeja Otulaka
Taty naszego Przyjaciela Pawła. 

Pawłowi i całej Jego Rodzinie
najszczersze wyrazy współczucia 

składają Mariusz i Mateusz Pojnarowie

Burmistrz  Otynia
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 i 2, 

art. 34 ust. 1, pkt 1 i 2 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru-
chomościami (t. j. Dz. U. z 2020 r. poz. 
1990 ze zm.)

in formuje ,
że w dniu 09 marca 2021 r. na ta-

blicy ogłoszeń  w Urzędzie Miejskim 
w Otyniu,   na I piętrze, ulica Rynek 
1, 67-106 Otyń, oraz na stronie inter-
netowej: bip.wrota.lubuskie.pl/ugotyn 
dostępny jest wykaz nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej przezna-
czonej do zbycia.

Wójt  Gminy Siedl isko
działając na podstawie art. 35 ust. 1 

ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o go-
spodarce nieruchomościami (Dz. U. 
2020, poz. 1990)

in formuje ,
że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gmi-

ny w Siedlisku oraz na stronie interne-
towej www.bip.siedlisko.pl zamiesz-
czono wykaz nieruchomości gminnych 
przeznaczonych do dzierżawy w dro-
dze przetargu ustnego nieograniczo-
nego. Wykaz wywieszono na okres od 
08.03.2021r do 28.03.2021r. (Zarzą-
dzanie nr 0050.11.2021).

„Ci, których kochamy, nie umierają nigdy,
bo miłość to nieśmiertelność”

Najszczersze wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Taty
Bratu Grzegorzowi Dziedzicowi

z parafii św. Antoniego
składają przyjaciele z „Tygodnika Krąg”
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W ubiegłym tygodniu minister zdrowia ogłosił  lockdown w ko-lejnych  województwach.  W  lu-buskim  i  mazowieckim  wszedł w  życie  w  poniedziałek.  Już  od soboty  został  wdrożony  w  woj. pomorskim.  W  tych  wojewódz-twach  odnotowano  znaczny 

wzrost liczby zakażeń. -  Na  razie  zdecydowaliśmy  się na  regionalizację  obostrzeń  – mówił  na  konferencji  prasowej Niedzielski. - Możliwe, że kolejne obostrzenia  będą  już miały  cha-rakter ogólnopolski.W  poniedziałek,  gdy  pisaliśmy 

ten  tekst,  w  Polsce  odnotowano 10,9 tys. zakażeń COVID-19. W sa-mym  Lubuskiem  –  396.  Według danych  z  rządowej  strony w po-wiecie  nowosolskim  w  ponie-działek było 52 nowych chorych. W kwarantannie są 462 osoby. Nowe  obostrzenia  w  Lubu-skiem są podobne do  tych z woj. warmińsko-mazurskiego,  któ-re  zamknięte  zostało  już  wcze-śniej.  Nie  skorzystamy  z  hoteli, kin,  teatrów,  innych  miejsc  kul-tury,  galerii  handlowych,  siłow-ni,  basenów,  saun  czy  obiektów sportowych.Nauka w klasach 1-3 podstawó-wek  będzie  się  odbywała w  try-bie mieszanym.Szczegółowe  obostrzenia  znaj-dziecie w ramce.„Konieczne  jest,  abyśmy  ogra-niczyli mobilność społeczną, któ-ra  jest  kluczowa  w  walce  z  CO-VID-19”  –  czytamy w  rządowym komunikacie.Nowe  restrykcje mają obowią-zywać do 28 marca.
Mateusz Pojnar
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Zamknięte Lubuskie,
czyli czarny scenariusz Niedzielskiego
Województwo lubuskie z nowymi obostrzeniami dotyczącymi walki 
z COVID-19. Minister zdrowia Adam Niedzielski powiedział, że „materia-

lizuje się czarny scenariusz” związany z trzecią falą pandemii. Restrykcje 
mają u nas obowiązywać do 28 marca. Póki co

O B O S T R Z E N I A :
Zaostrzone zasady bezpieczeństwa będą obowiązywały w:
∙ woj. warmińsko-mazurskim – przedłużone do 28 marca,
∙ woj. pomorskim – od 13 do 28 marca,
∙ woj. mazowieckim – od 15 do 28 marca,
∙ woj. lubuskim – od 15 do 28 marca.

Jakie zasady obowiązują w tych województwach?
We wskazanych okresach będą obowiązywały poniższe ograniczenia. Swoją dzia-

łalność muszą zawiesić:
∙ baseny (wyjątkiem są baseny w podmiotach wykonujących działalność leczniczą 

i dla członków kadry narodowej);
∙ sauny, solaria, łaźnie tureckie, salony odchudzające, kasyna;
∙ hotele (wyjątkiem są m.in. hotele robotnicze, a także noclegi świadczone w ra-

mach podróży służbowych – dokładny katalog wyjątków wraz z wymaganym potwier-
dzeniem odbywania podróży służbowej jest w rozporządzeniu);

∙ galerie handlowe – z wyjątkiem m.in.: sklepów spożywczych, aptek i drogerii, 
salonów prasowych, księgarni, sklepów zoologicznych i z artykułami budowlanymi. 
W galeriach handlowych nadal będą mogły działać m.in. usługi fryzjerskie, optyczne, 
bankowe, pralnie;

∙ teatry, muzea, galerie sztuki (możliwa jest jednak organizacja prób i ćwiczeń, 
a także wydarzeń online);

∙ kina (zakaz projekcji filmów dotyczy również domów i ośrodków kultury);
∙ stoki narciarskie;
∙ kluby fitness i siłownie;
∙ obiekty sportowe (mogą działać wyłącznie na potrzeby sportu zawodowego i bez 

udziału publiczności).

Ważne! Od 15 marca we wskazanych regionach lekcje w klasach 1-3 będą funk-

cjonować w trybie hybrydowym. Część uczniów danej szkoły będzie mogła uczyć się 
stacjonarnie, a część – zdalnie.

*z internetowej strony rządu

W ostatnich dniach w Lubuskiem był spory skok liczby zakażeń korona-
wirusem (fot. arch.)

Nowe rozdanie w sprawie wycieczkowca 
O rozwój turystyki odrzańskiej dbać będzie teraz nowy właściciel Laguny, czyli miasto Nowa Sól, wraz z trzema partnerami – 
Głogowem, Zieloną Górą i Sulechowem 

W  zeszłą  środę  na  pokładzie statku  turystycznego  Laguna w  nowosolskim  porcie  zosta-ła  podpisana  umowa  wykupu udziałów  statku przez Nową Sól. W imieniu gmin akt został podpi-sany przez burmistrzów: Andrze-ja  Kunta,  Mariusza  Olejniczaka, Wojciecha Sołtysa,  Jacka Sautera, Marka  Cebulę  oraz  prezydenta Jacka Milewskiego.
Ponad 2,1 mln- Absolutnie nie kończymy tego, co  zaczęliśmy  wspólnie  kilka  lat temu.  To  rzecz,  o  którą  według mnie dalej warto walczyć. To jest coś,  co  zaczęło  się  tak  naprawdę w  Krośnie  Odrzańskim,  bo  tam powstał  pierwszy  port.  Potem faktycznie  wspólnie  napędza-liśmy  to  także  z  Bytomiem  Od-rzańskim  i  Sulechowem.  Później to  znowu  poszerzyliśmy  i  przy okazji statków do współpracy do-szły  Kostrzyn  i  Słubice,  a  w  ko-lejnym ruchu Głogów, a na końcu 

także Zielona Góra poprzez małą Krępę  –  przypominał  tę  historię prezydent Nowej  Soli  przed pod-pisaniem  umowy  wykupu  stat-ku przez miasto od dotychczaso-

wych  właścicieli,  którymi  obok Nowej Soli były gminy: Kostrzyn nad  Odrą,  Słubice,  Sulechów,  By-tom  Odrzański  oraz  Krosno  Od-rzańskie. 

Księgowa wartość Laguny to po-nad 2,1 mln zł. - Jednocześnie chcę podkreślić,  że  ze  wszystkimi  je-stem bardzo zżyty, wręcz odrzań-sko zaprzyjaźniony i nie wyobra-żam  sobie,  żebyśmy  gdzieś  dalej nie próbowali paru fajnych rzeczy zrobić. A może przyjdzie taki czas, że wrócimy do wspólnych projek-tów – mówił prezydent Milewski.  
List intencyjny czterech 
gmin w sprawie rozwoju 
turystyki Drugim  elementem  środowego spotkania  było  podpisanie  przez prezydenta Nowej Soli, prezyden-ta  Zielonej  Góry  Janusza  Kubic-kiego  oraz  prezydenta  Głogowa Rafaela  Rokaszewicza  i  burmi-strza Sulechowa Wojciecha Sołty-sa, uroczystego listu intencyjnego dotyczącego  dalszego  rozwija-nia turystyki na Odrze w oparciu o statek turystyczny Laguna [Zefir zostanie sprzedany – dop. red.]. Samo Stowarzyszenie Odra dla 

Turystów,  jak  już  informowali-śmy w  „TK”,  jako dotychczasowy operator  statków  Laguna  i  Zefir będzie zawieszone. O dalszy roz-wój  turystyki  odrzańskiej  dbać będzie  teraz  nowy właściciel  La-guny – Nowa Sól - wraz z partne-rami,  tj.  Zieloną Górą, Głogowem i Sulechowem.W  liście  intencyjnym włodarze gmin zapisali m.in. chęć tworzenia warunków  do  rozwoju  turystyki wodnej  na  Odrze,  w  szczególno-ści poprzez rozwój infrastruktury turystycznej,  promocję  i  rozwój ruchu  turystycznego oraz wspól-ne  budowanie  produktu  tury-stycznego. Zadeklarowano  także  wspólną promocję oferty rejsów statku La-guna na Odrze oraz atrakcji tury-stycznych  poszczególnych  gmin i  podejmowanie  innych  wspól-nych inicjatyw, a także  realizację przedsięwzięć  na  rzecz  rozwo-ju  odrzańskiego  produktu  tury-stycznego.
Mariusz Pojnar 

Umowę wykupu statku podpisują prezydent Jacek Milewski (z lewej) oraz 
Jacek Sauter, burmistrz Bytomia Odrzańskiego 
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Pijany mężczyzna jechał autem
z 4-letnim dzieckiem
Kierowcę zatrzymał mieszkaniec Nowej Soli i zabrał mu kluczyki. Pomógł 
mu policjant, który akurat tamtędy przechodził. Za jazdę po pijaku grozi do 
2 lat więzienia, wysoka grzywna i zakaz prowadzenia aut nawet do 15 lat

Nowosolanin  zauważył,  że kierowca  volvo,  który  jechał przed  nim,  porusza  się  zygza-kiem.  -  Gdy  tylko  nadarzyła się  okazja  i  podejrzanie  jadący kierowca  zatrzymał  się  przed przejściem  dla  pieszych,  by przepuścić przechodniów, zgła-szający wybiegł  ze  swojego  sa-mochodu  i  zabrał  kierującemu kluczyki  –  opowiada  Justyna Sęczkowska, rzeczniczka policji w Nowej Soli. W pobliżu akurat przechodził policjant wydziału kryminalne-go. Podbiegł do samochodu i za-trzymał kierowcę. - Mając świa-

domość  niebezpieczeństwa, jakie stwarza nietrzeźwa osoba na drodze,  szybko obezwładnił agresywnego  mężczyznę  –  do-daje Justyna Sęczkowska.Wtedy  wyczuł  od  niego  woń alkoholu.  Policjant  wezwał  na miejsce  patrol.  35-latek  nie chciał poddać się badaniu na za-wartość alkoholu w organizmie. Została mu pobrana krew.-  Po  sprawdzeniu  w  syste-mach  informatycznych  okaza-ło  się,  że obywatel Ukrainy nie ma uprawnień do kierowania – mówi rzeczniczka nowosolskiej policji.  -  Bardzo  nieodpowie-

dzialne  było  to,  że  będąc  nie-trzeźwym zdecydował się prze-wozić 4-letnie dziecko i dorosłą pasażerkę. Za popełnione prze-stępstwo  i  wykroczenia  odpo-wie przed sądem.Za jazdę po pijaku grozi mu do 2 lat więzienia, do tego wysoka grzywna  i  zakaz  prowadzenia aut nawet do 15 lat.Policja  chwali  mieszkańca, który  dokonał  zatrzymania obywatelskiego.  Nazywa  jego postawę  bohaterską,  bo  35-latek mógł doprowadzić do tra-gedii.
Mateusz Pojnar

Jazda pod wpływem alkoholu to skrajna nieodpowiedzialność – przestrzega policja (fot. ilustracyjna)

Kożuchów: 63-latek udusił żonę
Mężczyzna już usłyszał zarzut zabójstwa. - Biegły 
medyk sądowy w wyniku szczegółowych oglę-

dzin stwierdził, że kobieta zmarła najprawdo-

podobniej w wyniku uduszenia – informuje pro-

kurator Zbigniew Fąfera, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Zielonej Górze. 63-latkowi grozi na-

wet dożywocie 

Mężczyzna resztę życia może spędzić za kratkami

W  zeszłą  środę    do  jedne-go z mieszkań w Kożuchowie wezwani zostali przez sąsia-dów  policjanci  miejscowego komisariatu. - Zostali zaalar-mowani  o  awanturze  domo-wej  i  agresywnym  zachowa-niu  jednego  z  mieszkańców –  informuje  Zbigniew  Fąfe-ra,  rzecznik prasowy Proku-ratury Okręgowej w Zielonej Górze. Funkcjonariusze  po  wej-ściu  do  mieszkania  znaleźli w  nim  zwłoki  65-letniej  ko-biety.Na miejscu prokurator wraz z  medykiem  sądowym  prze-prowadzili  wstępne  oględzi-ny  ciała  i miejsca  zdarzenia. Do sprawy zatrzymano męża of iary,  k tórego  zachowanie 

wskazywało,  że  mógł  mieć udział w śmierci kobiety. W  czwartek  w  godzinach popołudniowych przeprowa-dzono  prokuratorską  sekcję zwłok.-  Biegły  medyk  sądowy w  wyniku  szczegółowych oględzin  stwierdził,  że  ko-bieta  zmarła    najprawdopo-dobniej w wyniku uduszenia. Od  of iary  pobrano  materiał biologiczny  celem  wykona-nia dalszych    szczegółowych badań - dodaje prok . Fąfera. W  piątek  śledczy  przed-stawili  63-letniemu  mężo-wi  of iary  zarzut  zabójstwa z art . 148 par. 1 kk . Mężczyźnie  grozi  nawet dożywocie. 
Mariusz Pojnar 

Groził matce,
że ją zabije

Stracili prawko,
staną przed sądem
W  poniedziałek  8  marca, około godziny 16.30 na ul. Sta-rostawskiej  w  Nowej  Soli  no-wosolska  drogówka  zatrzy-mała  do  kontroli  35-letniego kierowcę  audi.  Mężczyzna  je-chał  w  terenie  zabudowanym z  prędkością  106  kilometrów na  godzinę.  Następnego  dnia w  Konotopie  na  ul.  Poznań-skiej  zatrzymany  został  34- -letni  obywatel  Ukrainy,  któ-ry  gnał  przez  wieś  mając  na liczniku  103  kilometry  na  go-dzinę. We wtorek 9 marca, po-nownie  na  ul.  Starostawskiej, 

został  zatrzymany  pirat  dro-gowy.  Tym  razem  był  to  44-letni  mieszkaniec  Kożuchowa, który  jechał  z  prędkością  107 kilometrów. W środę 10 marca około godziny 7.00 patrol poli-cji zatrzymał 48-letnią kobietę kierującą  fordem.  Mieszkanka Nowego Miasteczka prowadzi-ła  samochód  mając  w  organi-zmie 1,30 promila alkoholu.Zatrzymane  osoby  straciły prawo  jazdy,  otrzymały  man-daty,  a  sprawy przeciwko nim staną na wokandzie.
(nika)

W minionym tygodniu dyżurny nowosolskiej policji odebrał zgło-szenie  o  awanturze  domowej. Na miejsce  pojechał  patrol.  Okazało się, że w jednym z mieszkań przy ul. Grobla w Nowej Soli szalał 36--latek. Mężczyzna groził matce, że ją zabije. - Szarpał kobietę i ubliżał jej –  informuje sierżant sztabowa 

Justyna  Sęczkowska,  rzecznicz-ka  Komendy  Powiatowej  Policji w Nowej Soli. Po  zbadaniu  ustalono,  że  miał w organizmie 1,5 promila alkoho-lu. Mężczyzna  odpowie  przed  są-dem.
(nika)
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Sprzedaż materiałów promocyjnych miasta Nowa 
Sól zostaje przeniesiona z urzędu miasta do Centrum 
Informacji Turystycznej przy ul. Korzeniowskiego 2.

Od 22 marca CIT będzie wyłącznym dystrybutorem 
miejskich gadżetów.

Kontakt z pracownikami CIT:
536 733 193 oraz 530 337 030.

Wójt gminy wiejskiej przed sądem
- Przyszedł moment, w którym nastąpiła eskalacja moich emocji. Faktycznie padły słowa, które z moich ust nie powinny paść. 
O ile radni między sobą taki dyskurs mogą uprawiać, o tyle ja nie powinnam tych słów użyć – mówiła na starcie rozprawy wójt 
Izabela B. Chodzi o słynną sprawę „niewyparzonej mordy”

Głośna sprawa przeciwko wójt gminy wiejskiej dotyczy zniewa-żenia radnej Moniki Ostrowskiej. Wójt pod koniec 2019 r. miała wy-krzyczeć do Ostrowskiej podczas komisji wspólnej w ramach dzia-łalności  rady  gminy  Nowa  Sól: „Nie drzyj się kobieto na mnie, bo mam  dosyć  twojej  niewyparzo-nej mordy”  i  „ma pani niewypa-rzoną mordę”.W  piątek  obie  panie  spotkały się w nowosolskim sądzie.
„Traumatyczne 
przeżycia”Na  samym  początku  mecenas Łukasz  Cieślak,  obrońca  wójt gminy wiejskiej,  wnioskował  do sądu o to, żeby sprawę poprowa-dzić w sposób niejawny  lub czę-ściowo wyłączyć jawność w czę-ści  składania  wyjaśnień  przez jego klientkę. - Będzie poruszała kwestie  ze  swojego  prywatne-go  życia  i  może  to  naruszać  in-teres  prywatny.  Będzie  to  doty-czyło  traumatycznych  przeżyć z  życia  osobistego,  które  mogły mieć wpływ na zdarzenie objęte aktem  oskarżenia  –  uzasadniał swój wniosek mec. Cieślak.Jawność  sprawy  mogła  zo-stać wyłączona jedynie na wnio-sek  pokrzywdzonej,  czyli  Moni-ki  Ostrowskiej.  Ale  ta  na  to  nie przystała.  -  Prosimy  o  jawność rozprawy  ze  względu  na  inte-res  publiczny  –  powiedział mec. Łukasz  Miller,  pełnomocnik Ostrowskiej. Sąd nie zdecydował się na wy-łączenie  jawności  całej  sprawy, ale  zgodził  się  na  wyłączenie tego  fragmentu  składania wyja-śnień przez oskarżoną, w której mówiła  o  sprawach  ze  swojego prywatnego  życia.  Na  ten  czas dziennikarze  musieli  opuścić salę sądową.- Czy przyznaje się pani do za-rzucanego  czynu?  –  zapytał  sę-dzia Konrad Kęsek.  - Nie przyznaję się, wysoki są-dzie,  do  zarzutu.  Wyjaśnienia złożę  po  ich  odczytaniu  przez wysoki sąd i jednocześnie chcia-łabym powiedzieć, że na pytania pełnomocnika  i  prokuratora  nie będę  odpowiadać  –  stwierdziła wójt gminy wiejskiej.
Oskarżona mija się 
z prawdą Po tych słowach sędzia odczy-tał  treść  wyjaśnień  Izabeli  B. z  postępowania  przygotowaw-czego. „W 2018 r. pani Ostrowska była moim kontrkandydatem na stanowisko  wójta  gminy  w  wy-

borach  powszechnych.  Podawa-ła mnie również do Sądu Okręgo-wego w trybie wyborczym, gdzie sprawę  przegrała”  –  tak  w  pro-kuraturze  o  konflikcie  z  radną Ostrowską mówiła oskarżona. Ale fakty są inne. Owszem, obie panie  jesienią  2018  r.  w  trybie wyborczym  spotkały  się  w  są-dzie  dwukrotnie.  Wójt  pozwała radnych,  którzy  wypowiedzieli się  w  naszym  tekście  „Prywata za  publiczne  pieniądze?  Paluch odwołany”. Wtedy postawę tych radnych,  w  tym  także  Ostrow-skiej, sąd skwitował tak: „Należy pochwalić  radnych za  to,  że wy-kazali  się  inicjatywą  i  za  to,  że starają się wyjaśniać skompliko-wane, trudne sprawy, które były przed nimi ukrywane”.Tę sprawę wójt przegrała w obu instancjach.  Druga  ze  spraw  w  trybie  wy-borczym  zakończyła  się  ugodą. -  Każdej  z  was  życzę  wygranej i  tego,  żebyście  po  zakończeniu tych  wyborów  potrafiły  się  za-przyjaźnić i pracować dalej z wiel-ką zawziętością dla waszej gminy – powiedziała wtedy komentując spór sędzia Katarzyna Kijowska. Ugodę  można  nazwać  co  naj-wyżej  remisem,  a  nie  zwycię-stwem którejkolwiek ze stron. Wójt wybory wygrała, ale przy-jaźni między B. a Ostrowską nie było. A słowa wypowiedziane na komisji w 2019  r.  przez  szefową gminy stały  się punktem zwrot-nym, który zaprowadził ją przed sąd. 
 „Za przeproszeniem”Wróćmy  do  piątkowej  roz-prawy.  -  Nie  ukrywam,  że  aktu przeproszenia  dokonałam  już na  uroczystej  absolutoryjnej  se-sji.  Wstyd  mi  dzisiaj  z  powodu tego,  co  się  stało.  Faktycznie  te słowa nie powinny paść, dlatego na sesji absolutoryjnej, która ma 

charakter  podniosły,  przeprosi-łam pokrzywdzoną i wręczyłam jej  bukiet  kwiatów,  których  ode mnie  nie  przyjęła  –  wyjaśniała wójt.Dwukrotnie  podkreśliła  rów-nież, że w gminie wiejskiej komi-sje rady mają charakter „spotkań technicznych”,  podczas  których są omawiane projekty uchwał. - Często na tych posiedzeniach język  radnych  jest  potoczny, agresywny.  Na  takich  posiedze-niach  jest  specyficzna  wymia-na  zdań  pomiędzy  radnymi,  na-wet dochodzi do przekleństw.  Ja w  tym  momencie  również  uży-łam tego stwierdzenia,  z  tym że wtedy akurat było to posiedzenie bez  osób  postronnych  –  powie-działa wójt.I  dodała:  -  Samo  stwierdzenie „mam dosyć  twojej niewyparzo-nej  mordy”  nie  dotyczyło  stric-te  fizyczności  pokrzywdzonej, tylko  jej  sposobu  bycia,  wypo-wiedzi,  agresywnego  zachowa-nia  i  języka,  jakim  operuje  oraz jej  ciągłej  pretensjonalności. Wypowiadając  to  stwierdzenie, użyłam  takiego  przedrostka  „za przeproszeniem”, czyli już w tym moim wywodzie  stało  się  jasne, że  przepraszam  za  to,  co  zaraz powiem. - W  pani  ocenie  wypowiedze-nie  słów  „za  przeproszeniem”, a  następnie  użycie  konkretne-go określenia, usprawiedliwia  je w  jakikolwiek sposób? – zapytał sędzia Kęsek.-  Na  posiedzeniu  zamkniętym ostrzejszy  język,  z  którym  się osłuchuję siedząc z radnymi, jest dopuszczalny.  Jak  już  mówiłam, ten język jest agresywny, niekie-dy  wulgarny.  Tak  praktycznie zawsze  przebiegają  posiedzenia komisji.  Na  sesji  nie  użyłabym takiego stwierdzenia – odpowie-działa Izabela B. Odniosła się także do napięcia – jak sama to zdefiniowała – mię-

dzy nią a  radną Ostrowską.  -  Jej ton,  sposób  bycia,  ciągłe  kryty-kowanie mojej pracy w urzędzie, odnoszenie  się  do  niej  w  me-diach – to wszystko powoduje, że gdzieś te złe emocje są. Przyszedł moment,  w  którym  nastąpiła eskalacja moich emocji. Faktycz-nie  padły  słowa,  które  z  moich ust nie powinny paść. O ile radni między  sobą  taki  dyskurs mogą uprawiać,  o  tyle  ja  nie  powin-nam tych słów użyć – stwierdzi-ła wójt. Po  tych  słowach  dalsza  część jej wyjaśnień została utajniona. A  kiedy  rozprawa  została  po-nownie  odtajniona,  wójt  jeszcze raz  przeprosiła Monikę  Ostrow-ską. 
Ostrowska: W dyskusji 
nie ma inwektyw W sądzie zeznania złożyła po-krzywdzona. - Na komisji, na któ-rej padły określone słowa, akurat nie  było  nikogo  z  prasy,  dlate-go wójt mogła sobie pozwolić na więcej i dlatego je wypowiedzia-ła.  Nie  jest  możliwe,  żeby  osoby obecne na sali nie słyszały tego, co wójt wypowiedziała w moją stro-nę. Nic mi nie wiadomo, żeby któ-rakolwiek z tych osób miała wadę słuchu. Kiedy te słowa padły, za-pytałam panią wójt, czy te słowa wypowiedziała  do  mnie?  Odpo-wiedziała z pełną świadomością, że tak – zeznawała Ostrowska.  Zaprzeczyła,  żeby  przekleń-stwa  i  wulgaryzmy  były  normą na komisjach rady. 

  -  Nie  dochodzi  do  sytuacji, w  których  radni  wymieniają  się inwektywami. Nie przeklinają. To są posiedzenia, kiedy omawiamy uchwały.  Nie  ma  na  nich  takie-go języka, o którym mówiła pani wójt – stwierdziła. -  Czy  jako  człowiek,  nie  jako radny, widzi pani możliwość po-jednania? - zapytał prokurator. -  Pani  wójt  mówiła  tu  o  prze-prosinach. Ale na kolejnych posie-dzeniach  komisji  lub  rady  nadal byłam  źle  traktowana  przez  nią i  jej  pracowników.  Byłam poma-wiana, że próbuje funkcję wyko-rzystać  do  robienia  prywaty.  Do tego  odbiera  mi  się  głos,  mówi się,  że  jestem niedouczona  i  opi-suje  się  mnie  negatywnie  w  in-ternecie. Powiem tak: możliwość pojednania  widziałam,  kiedy startowałam w wyborach  i  pani wójt  podała  mnie  w  trybie  wy-borczym do sądu. To ja w tamtej sprawie  wygrałam,  a  wójt  dziś poświadczyła  nieprawdę,  czyli dzisiaj  kłamała  –  odpowiedziała Ostrowska.  Na  kolejnej  rozprawie  będzie kontynuowane    przesłuchanie radnej Ostrowskiej.  Sąd na pew-no przesłucha także Łukasza Ko-pija, ówczesnego pracownika biu-ra  rady,  a  obecnie wicewójta.  To on  wtedy  przygotował  protokół z  obrad  komisji,  na  której  padły słowa o niewyparzonej mordzie. Przesłuchany  zostanie  też  pro-wadzący  obrady  komisji  i  sesji przewodniczący  rady  gminy  Ra-dosław Kołpaczek.  
Mariusz Pojnar

Wójt gminy wiejskiej pojawiła się na piątkowej rozprawie 
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Osoby z niepełnosprawnościami
mogą dostać asystenta
Nowosolski MOPS realizuje program Ministerstwa Rodziny i Polityki Społecznej „Asystent osobisty osoby z niepełnosprawno-

ściami”. Rozpocznie się 1 kwietnia i potrwa do 30 listopada. Kto może z niego skorzystać?

Tzw.  Fundusz  Solidarnościo-wy  przeznaczył  na  realizację zadania ponad 430 tys. zł. - Ce-lem  programu  jest  ogranicze-nie skutków niepełnosprawno-ści poprzez stymulowanie osób niepełnosprawnych  do  podej-mowania aktywności i umożli-wienie  im realizowania prawa do  niezależnego  życia  –  mówi Adam  Kałuski,  wicedyrektor Miejskiego  Ośrodka  Pomocy Społecznej w Nowej Soli. Ma  zapewnić  osobom  z  nie-pełnosprawnościami  bezpłat-ny  dostęp  do  usług  świad-czonych  przez  osobistego asystenta.  Taka  pomoc  będzie przez  45  godzin  miesięcznie. Jego  usługi  mogą  być  realizo-wane 24 godziny na dobę i sie-dem dni w tygodniu. Osoba  niepełnosprawna  do-stanie  pomoc  m.in.  przy  wyj-ściu  do  pracy,  szkoły,  leka-rza,  świątyni  czy  na  koncert. 
Ale  też  przy  wykonywaniu codziennych  czynności,  np. w kwestii załatwienienia spra-wy w urzędzie.-  W  godzinach  realizacji usług  asystenta  nie  mogą  być 

świadczone  usługi  opiekuń-cze  lub  specjalistyczne  usłu-gi opiekuńcze – mówi Kałuski.  -  Osoba  niepełnosprawna  lub opiekun  prawny  samodzielnie wskazuje  osobę,  która  będzie 

świadczyć  usługi  asystenta, ale nie mogą to być członkowie rodziny, współmieszkańcy  lub opiekunowie prawni  uczestni-ka programu.Do  programu  załapie  się co  najmniej  25  mieszkań-ców  Nowej  Soli,  którzy  mają orzeczenie  o  znacznym  lub umiarkowanym  stopniu  nie-pełnosprawności,  zatrudnia-niu  osób  niepełnosprawnych albo  orzeczenie  równoważne do  tych  wymienionych  wcze-śniej. Minimum  70  proc.  uczest-ników  będą  stanowiły  osoby wymagające  wysokiego  po-ziomu  wsparcia,  w  tym  oso-by  z  niepełnosprawnościami sprzężonymi  i  trudnościami związanymi z poruszaniem się i komunikacją.-  Warunkiem  przystąpienia do programu  jest wypełnienie karty  zgłoszenia  –  podkreśla 

wiceszef  MOPS.  Jej  wzór  znaj-dziecie na stronie internetowej BIP MOPS w Nowej  Soli. Oczy-wiście  trzeba  też  potwierdzić posiadanie  orzeczenia  o  nie-pełnosprawności.Dokumenty  można  złożyć w  skrzynce  podawczej  w  sie-dzibie  MOPS,  przesłać  pocztą albo na  adres mejlowy:  sekre-tariat@mopsnowasol.pl.
Aleksandra Gembiak

Więcej informacji:
Miejski Ośrodek

Pomocy Społecznej
w Nowej Soli,

ul. Staszica 1 D,

telefon:

68 506 63 05

lub 68 506 63 07.

Pomoc uzyska co najmniej 25 nowosolan
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li nic wspólnego. O  czym  konkretnie  opowia-dała  w  bibliotece  Wanda  Świ-dzińska?  -  Improwizowałam, nie  przygotowywałam  się  ja-koś  szczególnie do  tych wspo-mnień – uśmiecha się. - Praco-wałam w Odrze długo i trochę zdarzeń  się  nagromadziło. Miałam  do  czynienia  z  całym zakładem,  bo  moja  praca  po-legała  na  inwentaryzowaniu majątku  fabryki,  dlatego  mu-siałam  być  w  każdym miejscu i  poznawać  ludzi.  Te  wspo-mnienia płynęły. Każdy ma coś do  opowiedzenia.  Coś  proste-go,  bo  to  nie musi  być wyszu-kane.  Zwykłe,  codzienne  dni pracy.  Gdy  ludzie  prostymi zdaniami  opowiadają  o  swojej historii,  to ona  jest żywa. Dla-tego wszystkich do tego zachę-cam. - Jak pani wspominała, łezka się zakręciła? – pytamy. - Nie, podchodzę do tego we-soło,  spokojnie.  Traktuję  to jako miłą historię.Wanda Świdzińska zaznacza, 

że  ten  projekt  dobrze  współ-gra  z  rewitalizacją  terenów pofabrycznych Odry,  która  już trwa.  - To była dla mnie  jedna z  inspiracji  –  przyznaje  Świ-dzińska.  - Byłam w momencie, kiedy  wyburzano  halę  pro-dukcyjną. Wtedy rzeczywiście zrobiło  się  sentymentalnie.  Ta fabryka  to  historia  naszego miasta.
Mateusz Pojnar
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Twoja historia jest ważna
Biblioteka wystartowała z nowym projektem. Mieszkańcy powiatu mogą do niej przyjść i podzielić się swoją historią – choćby 
związaną z miejscem, gdzie przez lata pracowali, mieszkali czy spędzali wolny czas. - Gdy ludzie prostymi zdaniami opowiada-

ją o swojej historii, to ona jest żywa – mówi Wanda Świdzińska, jedna z pierwszych czytelniczek, która wzięła udział w projek-

cie i opowiedziała o pracy w fabryce nici- To  jest duży  i ambitny pro-jekt – mówi o Nowosolskiej Bi-bliotece  Tradycji  Regionalnej Tomasz  Jędraszak,  dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej. Skąd wziął się pomysł? - Zde-cydowały  trzy  ważne  wyda-rzenia  –  opowiada  Jędraszak.  -  Do  naszej  czytelni  regional-nej  przychodziły  osoby  zwią-zane  z  lokalnymi  zakładami pracy,  stowarzyszeniami  czy sportem.  Widziałem,  że  ci  lu-dzie  są  spragnieni  rozmowy o swoim życiu, o dawnych cza-sach.  Po  drugie,  zauważyłem duże  zainteresowanie  grupą Nowa  Sól  Wczoraj  na  Facebo-oku.  Uświadomiłem  sobie,  jak bardzo ludzie pasjonują się na-szą  regionalną  historią.  A  po trzecie  –  mail  od  pani  Wandy Świdzińskiej.  Zasugerowała w nim, że warto byłoby wrócić do tematu nowosolskich włók-niarek i fabryki Odra. Pomyśla-łem: nie ma na co czekać i war-to  podjąć  się  realizacji  tego projektu już teraz. Pani Wanda jako  jedna  z  pierwszych  osób udzieliła  nam wywiadu  na  te-mat  fabryki,  w  której  praco-wała.  Przyniosła  też  zdjęcia i szpulki nici.
Źródło wiedzy  Biblioteka nie ogranicza  się jednak  tylko  do  tematu  fabry-

ki Odra. - Zależy nam na wspo-mnieniach  ludzi  związanych z  Nową  Solą  i  powiatem,  by ocalić  pamięć  obecnego  poko-lenia  –  tłumaczy  szef  biblio-teki.  -  Jesteśmy  otwarci  i  bę-dziemy  rozmawiać  z  każdym. Ważnym  źródłem  wiedzy  jest bezpośrednia  relacja  ludzi. Dodatkowo  chcemy  zbierać zdjęcia  i  wszelkie  przedmioty dokumentujące  historię  życia naszych  mieszkańców.  Udo-stępnione  materiały  zeska-nujemy  lub,  jeżeli  będzie  taka wola,  włączymy  do  naszych zbiorów bibliotecznych.MBP  chce  nawiązać  także współpracę ze szkołami, lokal-nymi  stowarzyszeniami  i  fun-dacjami,  grupami  nieformal-nymi czy klubami sportowymi. - Mamy już nawiązany kontakt z kożuchowskim Kołem Związ-ku Żołnierzy Wojska Polskiego im.  13.  Pułku  Zmechanizowa-nego – dodaje dyrektor biblio-teki.Swoją  historię,  dotyczącą Bobrownik,  opowiedział  już Edmund  Krusz,  mieszkaniec miejscowości.  -  Rozmowa  na-szego  pracownika  Józefa  Pia-seckiego  trwała  jakieś  trzy-cztery  godziny  –  uśmiecha  się Tomasz  Jędraszak.  -  Pan  Ed-mund  mówił  nam  m.in.  o  hi-storii  miejscowości  i  swoich kontaktach  z  przedwojennymi 

mieszkańcami.Ws p omn i e n i a zostaną  nagrane w formie audio lub wideo  i  zarchiwi-zowane.  Krótkie nagrania będą do-stępne  dla  czytel-ników  na  Facebo-oku biblioteki.Marzeniem  dy-rektora  MBP  jest utworzenie Nowo-solskiej  Bibliote-ki Cyfrowej,  gdzie te  wspomnienia byłyby  dostęp-ne.  Istnieje możli-wość skorzystania z  pieniędzy  mi-nisterialnych,  by ten  projekt  prze-prowadzić.  -  Do-datkowo  –  to  też melodia  przyszło-ści –  chcielibyśmy spisać  utrwalone relacje i opubliko-wać  w  formie  pa-pierowej.  Ale  to b enedy k t y ń sk a praca  i  na  pewno  potrwa  co najmniej  kilka  lat.  Zajmuje  się tym  Józef  Piasecki,  regionali-sta w naszej bibliotece – mówi Jędraszak.  -  To  on  z  racji  do-świadczenia  jest  jednym  z  kół zamachowych tego projektu.
Wspomnienia 
płynęłyWanda  Świ-dzińska  wyszła od  tematu  fabry-ki Odra, bo praco-wała w niej 17 lat.  - W niej było sporo wydziałów  i  gdy-by różni ludzie za-częli  wspominać swoją  pracę,  po-wstałby  napraw-dę  ciekawy  obraz tamtych  czasów –  podkreśla  no-wosolska społecz-niczka.  -  Bardzo ważne jest to, żeby tę  historię  ocalić od  zapomnienia. Praca  w  Odrze to  była  ogrom-na  przestrzeń  ży-cia  społecznego. W  przyszłości  to będzie ciekawe do poczytania  nawet dla  tych,  którzy z fabryką nie mie-

KONTAKT Z BIBLIOTEKĄ WS. WSPOMNIEŃ:
 tel.: 68 37 81 907 lub 68 37 81 906

 e-mail: j.piasecki@bibliotekanowasol.pl

lub czyt_regionalna@bibliotekanowasol.pl

Wanda Świdzińska szuka 
oryginalnego fartucha, który 
nosiły kobiety na wszystkich 
wydziałach fabryki Odra.  
- Przydałby się, bo jest pomysł 
powstania ławeczki włókniar-
ki na terenie starej fabryki – 
mówi nowosolanka. - Fartuch 
wręczylibyśmy projektantowi 
i rzeźbiarzowi, który taką ła-
weczkę miałby zrobić. Byłby 
dla niego inspiracją.

Wanda Świdzińska na terenie dawnej fabryki Odra. Rok 2016 (fot. Anna Kraśko/Agencja 
Gazeta)

Tomasz Jędraszak, dyrektor biblioteki w Nowej Soli
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Kadra  Poradni  Psychologicz-no-Pedagogicznej pomaga mło-dzieży  w  dokonaniu  jednego z  najważniejszych  wyborów w  ich  życiu.  W  placówce  chcą kształtować świadomość zawo-dową uczniów poprzez diagno-zę  predyspozycji  edukacyjno–-zawodowych,  udostępnianie i  upowszechnianie  aktualizo-wanych  na  bieżąco  informacji edukacyjnych  i  zawodowych o strukturze szkół, sieci placó-wek  oświatowych,  kierunkach kształcenia  oraz  drogach  uzy-skiwania  kwalifikacji  zawodo-wych.

- Dział doradztwa zawodowe-go  w  poradni  psychologiczno–

-pedagogicznej    wyposażony jest  w  pracownię  komputero-wą  z  pięcioma  stanowiskami dla  uczniów  oraz  w  urządze-nia audiowizualne. Zaintereso-wane  osoby mogą  obejrzeć  fil-my o zawodach  i skorzystać ze stron  internetowych  dotyczą-cych  tej  problematyki  –  mówi Jolanta Romanowska, pedagog, doradca zawodowy z poradni.
Zadania działu 
doradztwa 
zawodowegoPoradnia  organizuje  zajęcia dla  dzieci  6-letnich  w  przed-szkolach. Przede wszystkim ka-dra wprowadza dzieci w świat zawodów,  pomaga  zrozumieć pojęcia  typu  „praca”,  „zawód” i  maluchy  dowiadują  się,  jakie zawody  można  wykonywać. W placówce kształtuje się rów-nież pozytywne postawy wobec pracy i motywacji do działania. Dzieciom  uświadamia  się  pro-ces  powstawania  różnych  pro-duktów i, jak wiele osób pracu-jących w różnych branżach jest odpowiedzialnych  za  produkt finalny.  -  Dzięki  takim  działa-niom przedszkolaki wiedzą, jak wygląda  dobrze  funkcjonujące społeczeństwo i potrafią wska-

zać  atrybuty  związane  z  róż-nymi zawodami i obowiązkami osób wykonujących daną pracę. Wszystko to odbywa się w for-mie atrakcyjnej dla dzieci zaba-wy, dostosowanej do ich wieku oraz  możliwości  psychofizycz-nych  –  podkreśla  Romanow-ska. Dla  nieco  starszych  dzieci z trzecich klas szkół podstawo-wych pracownicy poradni pro-wadzą zajęcia dotyczące orien-tacji  zawodowej,  poznawania swoich  predyspozycji  i  zainte-resowań  oraz  świata  różnych zawodów na terenie szkół.Ósme  klasy  z  podstawówek uczestniczą  w  indywidualnych badaniach  preferencji  eduka-cyjno-zawodowych.  Te  działa-nia mają na celu pomóc uczniom w  wyborze  ścieżki  dalszego kształcenia  i planowaniu przy-szłej kariery zawodowej.-  W  poradni  prowadzimy  in-dywidualne  badania  zaintere-sowań  zawodowych  uczniów szkół ponadpodstawowych pod kątem  poznania  swoich  pre-ferencji  edukacyjno–zawodo-wych,  wyboru  dalszej  ścieżki kształcenia,  kierunku  studiów oraz  planowania  kariery  za-wodowej – mówi Paweł Zapeń-ski, dyrektor Poradni Psycholo-

giczno-Pedagogicznej  w  Nowej Soli.Zainteresowani  doradztwem mogą  skorzystać  z  grupowych zajęć  na  terenie  poradni.  Zaję-cia  grupowe  dotyczące  porad-nictwa  zawodowego,  wybo-ru  dalszej  ścieżki  kształcenia i  rozwoju  kariery  zawodowej dla  uczniów  szkół  podstawo-wych  i  ponadpodstawowych mogą odbyć  się na  terenie pla-cówek oraz poradni.Dział  doradztwa  zawodo-wego  przeprowadza  badania uczniów z problemami w nauce, trudnościami  wychowawczy-mi, żeby skierować ich do nauki w  oddziale  przysposabiającym do  pracy.  J  uczniów,  kandyda-tów  do  nauki  zawodu,  którzy nie ukończyli 15. roku życia.-  Zbieramy  informacje  na  te-mat  potrzeb  wynikających z powiązań pomiędzy kształce-niem a rynkiem pracy, również na  temat  lokalnego  rynku pra-cy, wolnych miejsc w szkołach, kierunków nauczania i ewentu-alnych  likwidacji  istniejących kierunków  – mówi  Jolanta  Ro-manowska. Poradnia  wymienia  się  in-formacjami  o  nowych  rynkach pracy  z  Powiatowym Urzędem Pracy,  organami  administra-

cji  samorządowej,  placówka-mi  oświatowymi  i  szkołami wyższymi,  lokalnymi  przed-siębiorcami  i  organizacjami działającymi na  rzecz edukacji i zatrudnienia. Dzięki  temu na bieżąco  gro-madzone  są wiadomości na  te-mat  typów  i  sieci  szkół ponad-podstawowych  i  wyższych. -  Ponadto  planujemy  także wprowadzenie innowacji w po-staci  letnich warsztatów  z  do-radztwa zawodowego – dodaje Romanowska. 
Pandemia a wybór 
zawoduW  tym  roku  szkolnym  pra-cownikom  poradni  udało  się przeprowadzić  spotkania  in-dywidualne  wśród  71  osób, grupowe dla 118 uczniów, a ze spotkań  na  terenie  szkół  sko-rzystało  80  zainteresowanych. Liczba  spotkań  jest  mniejsza niż zwykle ze względu na pan-demię  koronawirusa.    -    Nie-którzy  dyrektorzy  organizują spotkania  podczas  panujących obostrzeń.  Wtedy  są  mniejsze grupy  i  liczą  do  pięciu  osób  – mówi Romanowska. Rodzice  uczniów  mogą uczestniczyć w badaniach  i  te-stach  zainteresowań,  jeśli  in-teresuje  ich  informacja  zwrot-na o  tym,  jaki  kierunek  szkoły i  jaki  zawód  chce  wybrać  jego dziecko. Testy zainteresowań zawodo-wych składają się z prostych py-tań, ale można się wiele dowie-dzieć.  -  Od  początku  września prowadzimy  zajęcia  w  formie indywidualnej.  Warunek  jest taki,  że  rodzic  składa wniosek do poradni  o przeprowadzenie badań  pod  kątem  wyboru  za-wodu  i  kierunku  kształcenia –  podkreśla  Jolanta  Romanow-ska. Z  poradnią można  się  skontak-tować  dzwoniąc  pod  nr  telefonu: 68 387 47 00, a wniosek znajduje się na stronie internetowej www.pppns.pl. Romanowska  dodaje,  że  kadra poradni stara się docierać do mło-dych ludzi za pomocą pedagogów w szkole, bo to często oni organi-zują i przedstawiają ofertę działu. Po każdym badaniu prowadzo-ne  jest  szeroko  rozumiane  do-radztwo zawodowe. Po badaniach uczestnicy  mogą  obejrzeć  filmy o  zawodach,  przeglądnąć  strony internetowe i informatory o szko-łach.

Aleksandra Gembiak
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Tu pomogą w wyborze zawodu
Nie wiesz, jaką szkołę wybrać? W jakim kierunku dalej się kształcić? Pomogą ci pracownicy Poradni Psychologiczno– 

-Pedagogicznej, w której prowadzone jest wsparcie dla uczniów w zakresie planowania dalszego kształcenia i kariery zawodo-

wej. Tam również rodzice i nauczyciele mogą liczyć na pomoc w rozpoznawaniu i rozwijaniu indywidualnych możliwości, pre-

dyspozycji i uzdolnień ich dzieci i uczniów

Jolanta Romanowska, pedagog, doradca zawodowy z poradni 

W poradni prowadzimy in-
dywidualne badania zaintere-
sowań zawodowych uczniów 
szkół ponadpodstawowych 
pod kątem poznania swoich 
preferencji edukacyjno–za-
wodowych, wyboru dalszej 
ścieżki kształcenia, kierun-
ku studiów oraz planowania 
kariery zawodowej – mówi 

Paweł Zapeński, dyrektor 
Poradni Psychologiczno-Pe-
dagogicznej w Nowej Soli.
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Dobrze, gdy pacjenci płaczą
- „Weź się w garść” to najgorsze słowa dla człowieka w depresji, bo on sobie nie radzi sam ze sobą. Nie jest tak, że leży cały-

mi dniami w łóżku, bo tak mu wygodnie – psycholożka Urszula Łaba o depresji, która nie wybiera. I o tym, jak szukać światła 
w tunelu

Mateusz Pojnar: Prawie 38 
proc. młodzieży z nowosolskich 
szkół średnich ma za sobą sa-
mookaleczanie i inne próby au-
toagresji – wynika z badań. Jeśli 
chodzi o klasy szóste i ósme, ta-
kie próby podjął co piąty uczeń. 
Te wyniki są przerażające.

Urszuła Łaba: Przyczyny  są różne. Przede wszystkim problem tkwi w relacjach rodziców z dzieć-mi. Ostatnio bardzo często zauwa-żam,  że  dzieci  czują  się  pomijane. Autoagresja  jest  takim  drastycz-nym  sposobem  zwrócenia  na  sie-bie  uwagi,  wołania  o  pomoc.  Do-piero  wtedy  rodzic  zauważa,  że coś jest nie tak. Często rodzice nie zauważają  depresyjnych  sympto-mów dziecka, że wykazuje lęk, nie-pokój, że mu po prostu w życiu źle. I wtedy młody człowiek ucieka aż do takiej formy wołania o pomoc.To jest często młodzież z niezdia-gnozowaną  depresją.  Samooka-leczenie  daje  im  złudne  poczucie ulgi:  człowiek,  który  czuje  fizycz-ny ból, przez chwilę nie czuje tych wszystkich negatywnych, destruk-cyjnych emocji. Agresja  może  być  zewnętrzna i  przejawiać  się  przemocą  wobec kogoś,  ale  i  wewnętrzna  –  wtedy nie ma ujścia. Ona wzbiera w czło-wieku i ktoś dochodzi do wniosku, że  jedynym  wyjściem  jest  samo-okaleczanie się. 
Coraz częściej przychodzą do 

ciebie dzieci?Tak, ostatnio mam więcej pacjen-tów nastolatków. Jeśli chodzi o sa-mookaleczenia, najczęściej mają od 12 do 17 lat. 
Dojrzewanie ma wpływ na tę 

autoagresję?Wtedy jest u nich burza hormo-nów, kształtują się biologicznie i to jest nasilony okres występowania i nasilenia pewnych zaburzeń psy-chicznych. 
Badania pokazują też, że co-

raz więcej młodych osób podej-
muje próby samobójcze. Polska 
niechlubnie się tym wyróżnia na 
mapie świata?Na pewno wyróżnia się, mówiąc w  cudzysłowie,  brakiem  pomocy takim  osobom. Nie  zdajemy  sobie z  tego  sprawy,  bo  mało  mówimy o  depresji. W  kręgu moich  znajo-mych  był  taki  chłopak,  40-latek, miał  żonę,  czworo  dzieci,  był  za-wsze  uśmiechnięty  i  bardzo  do-brze – tak się wydawało – funkcjo-nował.Pewnego dnia odebrał sobie ży-cie. Nagle wszyscy zaczęli pytać: jak to się stało, przecież on był szczę-śliwy? Ludzie nie zauważają symp-tomów  depresji.  Nie  jesteśmy  na nie wyczuleni. Mówimy, że depre-

sja to lenistwo, bo komuś nie chce się wstać z łóżka. A ona oznacza też brak sił. To jest taka sama choroba jak każda inna. Trzeba ją leczyć. 
To jakie symptomy powinny 

wzbudzić naszą czujność?Żeby  stwierdzić  depresję,  obja-wy muszą występować co najmniej dwa  tygodnie.  To  przygnębienie, potworny smutek, poczucie pustki, beznadziei, której nie da się opisać. Do tego płaczliwość albo – z drugiej strony – anhedonia, czyli nieodczu-wanie  przyjemności,  obojętność na każdy bodziec. To mogą być też problemy poznawcze, z koncentra-cją i uwagą. Ale  i nietypowe objawy, bo czę-sto mówimy o depresji maskowa-nej.  Np.  ktoś  nagle,  w  ciągu  mie-siąca,  traci 10 kg. Albo odwrotnie –  przybiera  tych  kilogramów.  Do tego  oczywiście  bezsenność  jest klasycznym objawem.

Każdy przypadek na pewno 
jest inny, ale jakie są najczęstsze 
przyczyny depresji, co mówią ci 
pacjenci?Nieraz  jest  tak,  że  na  początku poruszamy się po bardzo płytkich tematach i to tak może trwać mie-siąc,  dwa.  I  najlepsze  jest  w  mo-jej  pracy  to,  jak  po  jakimś  czasie – bywa, że po pół roku – nagle znaj-dujemy tę przyczynę. Depresję  mogą  wywołać  we-wnętrzne  czynniki,  czyli  ktoś  jest nadwrażliwy,  ma  wysoką  neu-rotyczność  –  wtedy  zwiększa  się ryzyko  zachorowania.  Ale  są  też czynniki zewnętrzne – choćby roz-stanie,  po  którym  przychodzi  ża-łoba. Bo to jest strata, którą trzeba przepracować. Rozstania są bardzo częstą przyczyną depresji. Zwłasz-cza dziś, w czasach, gdy związki są płytkie, relacje szybkie i bardzo ła-two wymieniamy partnera na ko-goś innego, bo łatwiej budować coś nowego, niż odbudować  to,  co  za-częło źle funkcjonować. Z mojego doświadczenia wynika, że  najczęściej  przyczyną  depresji są problemy rodzinne. Rodzina jest systemem,  który  czasem  choru-je. Na pozór wszystko jest okej, ale objawy pojawiają się u – nazwijmy to – najsłabszego członka rodziny. U osoby nadwrażliwej, ze słabą od-

pornością psychiczną.
Pamiętasz szczególnie jakieś 

historie, które usłyszałaś od pa-
cjentów?Tego  się  nagromadziło.  Wcze-śniej  pracowałam  w  szpitalu i w poradni, w punkcie  jestem od tego miesiąca, a w Nowej Soli pra-cuję  od  czerwca.  W  poradni  zda-rzało się, że przyjmowaliśmy po 18 pacjentów dziennie.Jeśli można  tak powiedzieć,  jest też drugi, może trochę bardziej za-bawny  aspekt mojej  pracy. W po-radni  leczenia  uzależnień  robi-łam źle, bo podawałam pacjentom numer  telefonu  –  chciałam  mieć z nimi kontakt. No  i pewnej nocy, jakoś  o  3.00,  zadzwonił  do  mnie pijany pan. Na drugi dzień to ja do niego  zadzwoniłam,  ale  on  twier-dził, że zgubił telefon i tak napraw-dę w nocy dzwonił ktoś inny. Wiesz, ostatnio bardzo się ucie-szyłam. Od czerwca pracuję z jedną z  pacjentek  z  klasyczną  depresją, trochę  oporną  na  leczenie  farma-kologiczne.  Przepracowałyśmy dzieciństwo,  okres  szkolny,  teraź-niejszość i dopiero po pół roku oka-zało się, że problemem jest dawna przemoc  fizyczna ze strony matki –  ona  była  głównym  źródłem de-presji. Mnie cieszy, jak pacjent przycho-dzi i płacze.

Jak to?Bo  to  jest  lepsze  niż  tłumienie w  sobie  emocji.  Są  tacy  pacjenci, którzy  nie  potrafią  ich  wyrazić. I gdy przychodzi moment, że ktoś w końcu zapłacze, jestem szczęśli-wa, bo razem udało nam się przez coś  przebrnąć,  przebić  jakąś  ścia-nę. To bardzo duża radość.A  największa  jest  wtedy,  kiedy razem  z  pacjentem  milczymy,  bo w  zasadzie  nie mamy  już  o  czym rozmawiać. To moment, w którym mówię,  że  musimy  się  pożegnać. Chociaż  na  jakiś  czas.  „Musi  pan spróbować pożyć beze mnie. Ja je-

stem, odbiorę telefon, ale to już ten moment”. Pacjenci się z tego cieszą, choć  czasem nie  do  końca dowie-rzają, że to już, że są zdrowi.
Tęsknisz potem za rozmowa-

mi z tymi ludźmi?Tak,  nieraz  napiszę  do  nich,  co słychać,  jak  się  czują.  Czasami  pi-szą  sami.  Innym  razem  spotka-my się na ulicy i wymienimy parę zdań. Oni uczą się tego, że jak mają jakiś problem – nawet niekoniecz-nie związany z depresją – to mogą przyjść na jedną wizytę i się wyga-dać.
Bo nie mają komu?Czasami tak jest. Z drugiej strony zaczynamy dostrzegać, że terapia, rozmowa z kimś przynosi zupełnie inną perspektywę.Każdy  psycholog  chociaż  raz w  życiu  powinien  przejść  przez swoją terapię. To jest niesamowite doświadczenie dla mnie jako czło-wieka, ale i psychologa. Rzeczy, na które patrzę  jednowymiarowo od wielu lat, nagle stają się inne. 
Na czym polega terapia?To  na  pozór  nie  jest  coś  szcze-gólnego. Nie widać od razu, że coś się dzieje. Dużo dzieje się potem – w głowie. Terapia polega na tym, żeby po-układać sobie to, co nie jest uświa-domione.  Często  lęk,  agresja,  pró-by samobójcze wynikają z tego, co jest w naszej podświadomości. Coś gromadzi  się  i  przelewa.  To  teo-ria  Freuda  –  porównał  psychikę do naczynia, do którego wlewamy wodę. Jak nie ma ujścia, w pewnym momencie się przeleje. A jak już się przeleje, czasem jest za późno. Te-rapia ma sprawić, że te treści wyj-dą na jaw. Będą dalej w świadomo-ści, ale nie muszą nas ranić.To trudny proces, czasem długo-trwały. Ale przynosi efekty. 
Gdy ktoś widzi objawy depre-

sji u innej osoby, to jak może po-
móc? Jak powinniśmy się zacho-
wywać w stosunku do chorego?

W  naszym  społeczeństwie,  jak ktoś  powie  „co  się  z  tobą  dzieje” albo  „pójdź  do  psychologa”,  to  lu-dzie odbierają to jako afront. Trze-ba być delikatnym. Lepsze będzie pytanie „czy mogę ci jakoś pomóc”. I gdy taka osoba się otworzy, wte-dy możemy polecić wizytę  u  spe-cjalisty. 
Proste „weź się w garść” też nie 

pomaga...Absolutnie!  To  najgorsze  słowa dla człowieka w depresji, bo on so-bie nie radzi sam ze sobą. Nie jest tak,  że  leży  całymi dniami w  łóż-ku, bo tak mu wygodnie. Ostatnio usłyszałam takie zdanie od matki, która powiedziała o córce: „Jej z tą depresją dobrze. Leży i nic nie musi robić”.  Pomyślałam:  „Gdyby  pani chociaż  na  jeden  dzień  zamieniła się z dzieckiem, inaczej by pani mó-wiła”.Trzeba mówić do osoby w depre-sji motywująco. „Dasz sobie radę”.Niektórzy jeszcze nie rozumieją, że depresja to jest choroba. Nawet zdarzają  się  chorzy, którzy myślą, że objawy  są  czymś złym. Trzeba depresję  zaakceptować.  „Mam  te-raz zły czas, ale to się skończy. Nie będzie trwało wiecznie”.
Pandemia wpłynęła na zdro-

wie psychiczne Polaków?Izolacja  wpływa  bardzo  nega-tywnie.  Szczególnie  u  dzieci  i  se-niorów. U dzieci  jest więcej samo-okaleczania  i  prób  samobójczych. Ten cały e-learning... W okresie do-rastania to nie rodzina jest naszym głównym  punktem  odniesienia, tylko rówieśnicy. Źle, gdy ktoś nam odbiera  możliwość  bezpośrednie-go  kontaktu.  A  seniorzy  sobie  nie radzą, bo czują się samotni. Do tego bardziej narażeni na trudny prze-bieg choroby, dlatego się boją.Pandemia  negatywnie  wpływa też na osoby z nerwicą. To nie jest hipochondria, bo ci ludzie napraw-dę odczuwają jakieś dolegliwości – ból serca, głowy, napad paniki – ale one nie mają źródła fizjologicznego. Zamartwiają  się o  swoje  zdrowie, że zaraz coś może się stać i umrą. 
Kto może szukać u ciebie po-

mocy w punkcie konsultacyj-
nym?Wszyscy:  dzieci,  dorośli,  senio-rzy, rodzice dzieci, którzy się o nie niepokoją. Reagujmy, by zaraz nie okazało  się,  że  jest  za  późno,  bo ktoś powiesił się albo najadł table-tek.

Był taki chłopak, 40-latek, miał 
żonę, czworo dzieci, był zawsze 
uśmiechnięty i bardzo dobrze – 
tak się wydawało – funkcjono-
wał. Pewnego dnia odebrał sobie 
życie. Nagle wszyscy zaczęli py-
tać: jak to się stało, przecież on 
był szczęśliwy? Ludzie nie zauwa-
żają symptomów depresji.

Z psycholożką Urszulą Łabą 
można spotkać się w punkcie 

konsultacyjnym urzędu miasta przy 
Jaracza 1 w każdy piątek marca 

w godz. 15.00-17.00.

Urszula Łaba to specjalistka z zakresu psychologii klinicznej
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Rozlicz PIT i przekaż potrzebującym podatek!Fundacja IskierkaKRS: 0000248546Cel szczegółowy: Franciszek Terlecki
 Fundacja AvalonKRS: 0000270809Cel szczegółowy: Ogrodniczak, 9964
Fundacja AVALON – Bezpośrednia Po-moc NiepełnosprawnymKRS: 0000270809Cel szczegółowy: Gała, 6507
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 30454 Bugajska Julia
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 34225 Tudek Jerzy
Fundacja „Na ratunek dzieciom z cho-robą nowotworową”KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Chołda Rafał
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą” KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 8427 Petrus Zuzan-na
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą” KRS: 0000037904 Cel  szczegółowy:  18438  Filip  Twar-dowski
Fundacja  Avalon  (dla  Łukasza  Kara-sia)KRS: 0000270809Cel szczegółowy: Karas 4506
Fundacja „Na ratunek dzieciom z cho-robą nowotworową”KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Inez Różycka
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 9008 Krysiak Jakub 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą” KRS: 0000037904 Cel  szczegółowy:  10239  Zydorowicz Michał 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 16583 Mańczak Pau-lina
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel  szczegółowy:  21719  Wieczorek Zuzanna
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 9032 Urbańska Elż-bieta 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 6436 Kubów Lena
Caritas  Diecezji  Zielonogórsko--Gorzowskiej KRS: 0000226818 

Cel szczegółowy: 383/2009 - Dla Oliw-ki Wieczorek
Fundacja Spełnionych MarzeńKRS: 0000128832Cel szczegółowy: Dla Sebastiana Kos-sakowskiego
Grażyna Gałązka KRS: 0000382243Cel szczegółowy: 650 pomoc dla Gra-żyny Gałązka
Fundacja Pomocy Osobom Niepełno-sprawnym „Słoneczko”KRS: 0000186434 Cel  szczegółowy:  Filip  Twardowski 54/T
Fundacja Pomocy Osobom Niepełno-sprawnym „Słoneczko”KRS: 0000186434 Cel szczegółowy: 259/P Mateusz Pie-śniakiewicz
Fundacja Pomocy Osobom Niepełno-sprawnym „Słoneczko”KRS: 0000186434 Cel  szczegółowy:  806/B  Wojciech Bem
Stowarzyszenie „Warto jest pomagać“KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Krystian Lewandow-ski
Stowarzyszenie „Warto jest pomagać“KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Grzegorz Szkwarek
Fundacja  Pomocy  Rodzinom  i  Dzie-ciom  Chorym  Na  Mukowiscydozę „Matio” KRS: 0000097900Cel szczegółowy: dla Patryka Maik
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 246 Łuczak Adam
Fundacja „Nasze Dzieci”KRS: 0000249753 Cel szczegółowy: Aleksandra Łuczak
Polskie Towarzystwo Walki z Mukowi-scydozą w Rabce-ZdrojuKRS: 0000064892Cel szczegółowy: Magdalena Peca
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel  szczegółowy: 12437 Pawlak Kry-stian Cel szczegółowy: 12438 Pawlak Seba-stian 
Fundacja „Na ratunek dzieciom z cho-robą nowotworową” KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Weronika Ziober
Towarzystwo  Pomocy  im.  św.  Brata AlbertaKRS: 0000675115Cel szczegółowy: Koło nowosolskie
Nowosolskie Alternatywne Stowarzy-

szenie Artystów – NASAKRS: 0000044415
Międzyszkolny  Klub  Sportowo-Tury-styczny AstraKRS: 0000082192
Miejski Klub Piłkarski Arka w Nowej SoliKRS: 0000114028
Lubuska Federacja SportuKRS: 0000079458Cel  szczegółowy:  UKS  Trójka  Nowa Sól
UKS SKM Nowa SólKRS: 0000270261Cel szczegółowy: UKS SKM Nowa Sól 4314
Nowosolskie  Stowarzyszenie Amazo-nek „Tęcza” KRS: 0000126168
Stowarzyszenie  Dzieci  i  Młodzieży Niepełnosprawnej  „Pomóż  Nie  Będę Sam” KRS: 0000235460
Stowarzyszenie  Kultury  Chrześcijań-skiej „Chorał” KRS: 0000253405
Nowosolski  Uniwersytet  Trzeciego Wieku KRS: 0000274854
Towarzystwo  Uniwersytetów  Ludo-wych  Lubuski  Oddział  Regionalny w Kożuchowie KRS: 0000213462
Stowarzyszenie „Warto jest pomagać”KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Nadia Jaworska
Fundacja KarolatKRS: 0000380329
Katolickie  Stowarzyszenie  Bona  Fide (W dobrej wierze) przy parafii pw. św. Marii Magdaleny w Nowym Miastecz-ku KRS: 0000334911
Ochotnicza Straż Pożarna w Kożucho-wieKRS: 0000 116 212Cel szczegółowy: OSP KOŻUCHÓW 67-120 Kożuchów, ul. Głogowska 3
Stowarzyszenie  na  Rzecz  Osób  Nie-pełnosprawnych  „Przystań”  Bytom Odrzański KRS: 0000022456
Stowarzyszenie  na  Rzecz  Osób  Nie-pełnosprawnych  „Przystań”  Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel  szczegółowy: Na  leczenie Moniki Malickiej
Stowarzyszenie  na  Rzecz  Osób  Nie-pełnosprawnych  „Przystań”  Bytom Odrzański 

KRS: 0000022456Cel  szczegółowy: Dla Aliny Tęczy-Tu-rowskiej
Stowarzyszenie  na  Rzecz  Osób  Nie-pełnosprawnych  „Przystań”  Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Leczenie Tymon No-wak - Niedbalski
Stowarzyszenie  na  Rzecz  Osób  Nie-pełnosprawnych  „Przystań”  Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel  szczegółowy:  Leczenie  Grzegorz Puchalski
Stowarzyszenie  na  Rzecz  Osób  Nie-pełnosprawnych  „Przystań”  Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Leczenie Maciej Ko-chańczyk
Fundacja Parent Project Muscular Dys-trophyKRS: 0000325747Cel szczegółowy: Na leczenie Kordiana Karczewskiego
Miejski  Klub  Sportowy  Odra  Bytom Odrzański KRS: 0000122979
Stowarzyszenie  Przyjaciół  Sanktu-arium Maryjnego w OtyniuKRS: 0000345104
Ludowo-Uczniowski  Klub  Sportowy Czarni Rudno KRS: 0000056955
Stowarzyszenie  Wspierania  Rozwoju Letniska Jodłów KRS: 0000335687
Miejski  Klub  Sportowy  Nowe  Mia-steczkoKRS: 0000242804
Europejskie Centrum Rozwoju Lokal-nego w Nowym MiasteczkuKRS: 0000332768
Kajakowy Klub Sportowy Nowa Sól KRS: 0000032437
Nowosolski Klub Karate KyokushinKRS: 0000035891
Polski  Związek  Niewidomych  Okręg LubuskiKRS: 0000059603 Cel szczegółowy: Koło Nowa Sól
Chorągiew  Ziemi  Lubuskiej  Związku Harcerstwa Polskiego KRS: 0000282625 Cel szczegółowy: Hufiec Nowa Sól ZHP 12 HDW „Bryg”
Polski Czerwony KrzyżKRS: 0000225587 Cel  szczegółowy:  Oddział  w  Nowej Soli


Nowosolskie  Stowarzyszenie  Ludzi Działających  na  Rzecz  Trzeźwości w Polsce KRS: 0000060059
Stowarzyszenie  Pomocy  Dzieciom „Spes” KRS: 0000503418
Stowarzyszenie  Zawodowe  Ratowni-ków Medycznych „Medyk”KRS: 0000682845 
Fundacja dla dzieci z cukrzycą w War-szawieKRS: 0000163346Cel  szczegółowy:  Filip  Mikołajczyk 8425
1% podatku dla osób niepełnospraw-nych  -  podopiecznych  Fundacji  „Sło-neczko”KRS: 0000186434Cel  szczegółowy:  Filip  Kaczmarek 888/K 
Fundacja Serce dla MaluszkaKRS:  0000387207Cel szczegółowy: Amelia Łukaszun
Stowarzyszenie Warto jest pomagaćKRS: 0000318521Cel szczegółowy: Włodzimierz Nowic-ki
Związek Emerytów Rencistów i Inwa-lidów RPKRS: 0000169865Cel szczegółowy: Koło nr 3 w Bytomiu Odrzańskim
Związek  Ochotniczych  Straży  Pożar-nychKRS: 0000116212Cel szczegółowy: Dla OSP w Bytomiu Odrzańskim
Uczniowski  Klub  Sportowy  LEGION GłogówKRS: 0000270261
Fundacja  Chorych  na  Zespół  Dandy-WalkeraKRS: 0000277339Cel szczegółowy: Hanna Kuchnik
Fundacja Twórczości  Ludowej CEPE-LIADAKRS: 0000361605
MKS Korona KożuchówKRS: 0000176170
Akademia Sportu OrłyKRS: 0000457030Cel  szczegółowy:  Akademia  Sportu Orły 847
Polskie Towarzystwo Walki z Mukowi-scydozą w Rabce-ZdrojuKRS: 0000064892Cel szczegółowy: Magdalena Peca
Aurelia OzgaKRS: 0000318521Cel szczegółowy: Aurelia Ozga

W celu uzupełnienia brakujących informacji 

prosimy o przesyłanie danych osób potrze-

bujących, stowarzyszeń i numerów KRS na 

adres mailowy: m.pojnar@tygodnikkrag.pl.
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Płot z pewnymi defektami
Pan Lech przyszedł do naszej redakcji ze zdjęciem rozwa-
lonego od dawna płotu obok przejścia kolejowego przy 
ul. 1 Maja. - Jak to wygląda? Tragicznie. A przecież mamy 
piękny dworzec, który został niedawno wyremontowany – 
podkreśla nasz Czytelnik. I dodaje: - Trzeba naprawić ten 
płot, a jak tak ma wyglądać, to może lepiej w ogóle go 
rozebrać? Ten widok to jakiś koszmar.

W centrum miasta taki kosz? 
Pan Andrzej wysłał nam zdjęcie kosza na śmieci znajdu-
jącego się przy Placu Wyzwolenia. Czytelnik jest zaniepo-
kojony jego stanem i uważa, że nowosolanie mają teraz 
utrudnione zadanie dbania o czystość. - Czy ten kosz zo-
stanie naprawiony? - dopytuje pan Andrzej. 

Popijawa przy garażach 
Między garażami przy ul. Parafialnej najwidoczniej doszło 
do popijawy. Świadczy o tym opakowanie po popularnym 
piwie. - To typowe zachowanie. Chcą się napić, mają siłę 
przynieść wszystko ze sobą, ale po skończonej imprezie 
nikt po sobie nie posprząta – denerwuje się pani Jolanta. 
A my rozumiemy jej złość. 

(ag)

11aktualności

kamyczek do ogródka
redakcja@tygodnikkrag.pl
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Czy Lakiemu dopisze szczęście?

Laki  to  niewielkich  roz-miarów pies. Jest młody, ma nieco ponad rok i niespoży-te  pokłady  energii.  -  Laki jest  przyjaźnie  nastawiony do  ludzi,  chętnie  zamieni kojec  przytuliska  na  posła-nie we własnym domu – mó-

wią wolontariusze Nowosol-skich  Adopcji  Zwierząt.  W sprawie czworonoga można kontaktować się poprzez fa-cebookowy  profil  NAZ  lub dzwoniąc do urzędu miasta - na numer 68 459 03 57.
(ag)

Ruszyły prace przy budowie hali sportowej
- Bardzo liczę na to, że w trzecim kwartale przyszłego roku nasze miasto, mieszkańcy, a przede wszystkim nowosolscy sportow-

cy zyskają obiekt na miarę XXI wieku – mówi prezydent Jacek Milewski 

Między  centrum  przesiadko-wym  a  Krytą  Pływalnią  Solan ruszyła  budowa  hali  sportowo– -widowiskowej.  Obiekt będzie pełnił trzy funk-cje.  -  Organizacji  rozgrywek i  treningów,  organizacji  wyda-rzeń kulturalnych, a do tego bę-dzie  siedzibą Miejskiego  Ośrod-

ka  Sportu  i  Rekreacji  –  wylicza Grzegorz  Rogula,  dyrektor  tej jednostki.  Budynek  powstanie  na  planie prostokąta  o  wymiarach  58,5 metra na nieco ponad 48 metrów.  Powierzchnia  użytkowa  całego obiektu  będzie  miała  3  857,26 mkw; wysokość zewnętrzna ca-

łego obiektu to niecałe 17 m. W  hali  będą  boiska  do  gry w  piłkę  ręczną,  koszykówkę i  siatkówkę  oraz widownia.    Na poziomie  parteru  będą  trybu-ny  mobilne  -  cztery  sztuki  po 66 miejsc siedzących - oraz trzy miejsca dla osób na wózkach in-walidzkich,  przy  założeniu,  że 

W tym miejscu powstanie nowa hala

wszystkie  trybuny  są  wysunię-te. Na piętrze będą trybuny stałe dla 529 widzów. Jak  poinformował  na  swoim Facebooku  prezydent  Jacek  Mi-lewski,  będzie  możliwość  do-stawienia  trybun  przenośnych na  około  400  miejsc.  Łącznie 

wszystkich będzie 1200.  - Bardzo liczę na to, że w trze-cim  kwartale  przyszłego  roku nasze  miasto,  mieszkańcy, a  przede  wszystkim  nowosol-scy sportowcy zyskają obiekt na miarę XXI wieku – zaznacza pre-zydent Nowej Soli.
Mariusz Pojnar 
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Wolontariusze
Nowosolskiej

Paczki
dyżurują we wtorki i czwartki

w godz. 16.00 - 18.00

w swojej siedzibie

przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli

(w budynku dawnej przychodni)

12 komunikaty

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Biuro nieczynne do odwołania.
Zapisy przyjmujemy pod numerem: 509 232 530.
WYKAZ WCZASÓW 2021 r.:
1) Świnoujście SOBÓTKA 29.04-08.05, 2) Rewal 

BUMERANG 03.06-13.06, 3) Pobierowo MIMOZA 
LUX 20.06-30.06, 4) Kołobrzeg GRYF 12.06-22.06, 5) 
Międzyzdroje STILO 07.09-17.09, 6) Mielno SŁONECZNY 
BRZEG 30.08-06.09, 7) Rewal BUMERANG 16.09-
26.09.

Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń
Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesiąca 

w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Centrum Kultury 
w Otyniu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Informujemy o terminarzu wycieczek zorganizowanych 
wraz z Klubem Podróżnika:

1) 10.04 2021 - Termy Tarnowski  i zamek w Szamotułach 
- Koszt 150zł/osoba. 2) 19.06 2021 - Spływ pontonami po 
Nysie Kłodzkiej + ognisko + Twierdza szyfrów - Koszt 
160zł/osoba. 3) 31.07 2021    Bolesławiec - fabryka 
ceramiki, Zamek Kliczków, Zamek Czocha   Koszt 90 zł 
+ bilety wstępu (około 60 zł). 4) Zwolniło się jedno miejsce 
na wycieczkę do Międzyzdroi w dniach 14-17 maj - Koszt 
450zł/ osoba z wyżywieniem.

Terminy wycieczek mogą ulec zmianie ze względu 
na panującą sytuacje w kraju. O wszystkim będziemy 
Państwa na bieżąco informować.

Biuro Stowarzyszenia w kwietniu będzie czynne w dniu 
12.04.2021 godz. 10-12. W maju  biuro nieczynne. 
Przypominamy o opłatach składek członkowskich.

Życzymy Wszystkim Zdrowych i Spokojnych 
Świąt spędzonych w gronie rodzinnym  - Zarząd 
Stowarzyszenia.

Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury do odwołania ZAWIESZONE.

Rada seniorów powiatu nowosolskiego
Kontakt z radą:
• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882;
• Jerzy Rybacki - 663 774 857;
Korespondencja na adres:
Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli
Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. 

Zapraszamy wszystkich chętnych.
Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 do 

18.00.

Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych
informuje, że od września biuro Koła przy ul. 

Parafialnej 4/1 czynne będzie w czwartki od 10 do 13-
tej. Telefon: 605 037 409.

Koło wędkarskie w Przyborowie
Sprzedajemy znaczki na 2021 rok oraz prowadzimy 

egzaminy na kartę wędkarską. Zapraszamy w każdy 
czwartek od 17.00 do 18.30. Mamy drobny upominek 
dla co dziesiątego opłacającego kartę wędkarską. 
Wszelkie informacje: 693 472 382.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,  663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!
Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
• bezpłatne szkolenie,
• specjalistyczną pomoc
pedagogiczno-psychologiczną,
• świadczenie na dziecko,
• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A

pn. 7.00 - 16.00;
wt. - czw. 7.00 - 15.00;

pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,

fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy
Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,
że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 
Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania

z konsultantem

- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 

(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.
Dyżury członków Komisji RPA

w czwartki w godz. 16.00-18.00 w Punk-

cie Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 
w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
Przeciwdziałania Narkomanii

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-

18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 

mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 
w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-

tant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-

18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjal-

ne i psychologiczne, w środy w godz. 

15.00-18.00 porady prawne i mediacje 

rodzinne, w czwartki w godz. 16.00-

18.00 konsultacje psychologiczne dla 

dzieci i ich opiekunów, w piątki w godz. 

16.00-18.00 konsultacje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
obecnie nieczynny ze względu na sytu-

ację epidemiczną. 

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
• Profilaktyka i terapia uzależnień • Terapia par i terapia rodzinna

• Grupa wsparcia dla osób uzależnionych
w poniedziałki o godz. 19.30, ul. Kościuszki 24E

t e l .  5 0 6  8 0 4  5 4 8

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-

czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.
Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-

ca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 

I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii
przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00
tel. kontaktowy: 665 883 651

T A X I
68/ 387-28-19
lub 68/ 387-27-19
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15)
511 774 597 (nr 11) 
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)

T e l e f o n y
a l a r m o w e :

999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna
997 - Policja 

68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy

(z telefonów komórkowych)
991- pogotowie energetyczne

992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty
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Śmierć emerytowanego proboszcza
KOŻUCHÓW Zmarł ks. kanonik Władysław Stachura, który przez niemal ćwierć wieku pełnił posługę w parafii Matki Bożej 
Gromnicznej w Kożuchowie. - Zostanie w pamięci mieszkańców naszej gminy – napisał w mediach społecznościowych bur-

mistrz Paweł Jagasek

Kapłan  odszedł  do wiecz-ności  w  sobotę  w  Domu Księży Emerytów w Zielonej Górze.  Posługę  kapłańską pełnił przez ponad 50 lat.Urodził się 14 lipca 1943 r. w Mszanie Dolnej.  Po  ukoń-czeniu  Wyższego  Semina-rium  Duchownego we Wro-cławiu  przyjął  święcenia kapłańskie  w  1968  r.  z  rąk abp. Bolesława Kominka.Dokładnie 27 sierpnia 1991 r. powierzono mu urząd pro-boszcza w parafii pw. Matki Bożej  Gromnicznej  w  Kożu-chowie,  a  13  września  tego roku  –  dziekana  dekanatu Kożuchów.  Obie  te  funkcje pełnił aż do przejścia w stan 

spoczynku 1 sierpnia 2014 r. Na  emeryturze  mieszkał nadal na plebanii w Kożucho-wie  i  kontynuował  posługę duszpasterską. W roku 2020 ze względu na stan zdrowia przeniósł się do Domu Księ-ży Emerytów w Zielonej Gó-rze.„Zostanie w pamięci miesz-kańców  gminy  Kożuchów”  –  napisał  na  swoim  Facebo-oku  burmistrz  Paweł  Jaga-sek.  „Ze smutkiem przyjęliśmy wiadomość  o  jego  śmierci” –  czytamy  z  kolei  na  Face-booku Koła Związku Żołnie-rzy Wojska Polskiego im. 13. Pułku Zmechanizowanego.

Ks. Stachura w latach 1991- -1998  z  zaangażowaniem uczestniczył  w  uroczysto-ściach  organizowanych przez 13.  Pułk Zmechanizo-wany. Pogrzeb  ks.  Stachury  od-będzie  się  w  czwartek  18 marca  w  parafii  rodzinnej pw.  św.  Michała  Archanioła w Mszanie Dolnej. We wtorek 16 marca w ko-ściele parafialnym pw. Matki Bożej  Gromnicznej  w  Kożu-chowie o godz. 10.30 rozpo-czyna  się  czuwanie  modli-tewne, a o godz. 11.00 msza św. żałobna. Ks. Stachura miał 77 lat. 
Mariusz Pojnar 

Ks. Władysław Stachura przez blisko 25  lat pracował dla mieszkańców Kożuchowa 
(fot. arch. kurii w Zielonej Górze)

OBWIESZCZENIE
BURMISTRZA OTYNIA

o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu 

miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy 

z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 

i zagospodarowaniu przestrzennym 

(Dz. U. z 2020 r. poz. 293 ze zm.), 
oraz uchwały Nr X.30.2019 Rady 
Miejskiej Otyń z dnia 27 czerwca 
2019 r., z a w i a d a m i a m 

o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego 
części miejscowości Modrzyca, 

w dniach od 23 marca 2021 r. do 
13 kwietnia 2021 r. w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Otyniu, w godz. 
od 800 do 1400. Projekt zmiany 

planu miejscowego jest również 
zamieszczony na stronie internetowej: 

http://bip.wrota.lubuskie.pl/umotyn. 

Przedmiotem opracowania jest teren 

publiczny. Dyskusja publiczna 

nad przyjętymi w ww. projekcie 
planu miejscowego rozwiązaniami 
odbędzie się w dniu 9 kwietnia 2021 
r. w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Otyniu o godz. 1430. Każdy, kto 
kwestionuje ustalenia przyjęte 
w projekcie planu miejscowego, 

może wnieść uwagi. Uwagi należy 
składać do Burmistrza Otynia, 
w formie pisemnej na adres: Urząd 
Miejski w Otyniu, ul. Rynek 1, 67-106 

Otyń, ustnie do protokołu w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Otyniu lub drogą 
elektroniczną opatrzone bezpiecznym 
podpisem elektronicznym lub 

podpisem potwierdzonym profilem 

zaufanym ePUAP, za pomocą 

elektronicznej skrzynki podawczej 

ePUAP lub na adres e-mail: 
sekretariat@otyn.pl z podaniem 

imienia i nazwiska lub nazwy jednostki 

organizacyjnej i adresu, oznaczenia 

nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 27 kwietnia 2021 r.

Jednocześnie na podstawie 
art. 39, w związku z art. 54 ust. 
2 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2021 r. 
poz. 247) z a w i a d a m i a m, 

o możliwości zapoznania się, 
w ramach przeprowadzanej 

strategicznej oceny oddziaływania 
na środowisko, w czasie 
wyłożenia do publicznego wglądu, 

z projektem miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego 
części miejscowości Modrzyca 

wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko, z dokonanymi opiniami 

i uzgodnieniami w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Otyniu, w godz. od 800 

do 1400. Zainteresowani, w dniach 

od 23 marca 2021 r. do 27 kwietnia 
2021 r., mogą składać uwagi 
i wnioski do ww. dokumentu, 

do Burmistrza Otynia, w formie 

pisemnej, ustnie do protokołu oraz 
za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej bez konieczności 
opatrywania ich bezpiecznym 

podpisem elektronicznym, na adres: 

sekretariat@otyn.pl, z podaniem 

imienia i nazwiska lub nazwy jednostki 

organizacyjnej i adresu, oznaczenia 

nieruchomości, której uwaga dotyczy. 
Właściwym do rozpatrzenia uwag 

i wniosków jest Burmistrz Otynia. Na 
wejście do urzędu należy umówić 
się telefonicznie pod numerem 
68 355 94 03.

Informacje związane 
z przetwarzaniem danych 
osobowych uzyskanych 
w toku prowadzenia procedur 
dotyczących sporządzania aktów 
planistycznych. Administratorem 

danych osobowych przetwarzanych 

w wyniku uzyskania ich w toku 

prowadzenia procedur dotyczących 
sporządzania aktów planistycznych 
jest Burmistrz Otynia. Szczegółowe 
informacje dotyczące ochrony danych 
osobowych są dostępne w Biuletynie 
Informacji Publicznej oraz w Urzędzie 
Miejskim w Otyniu.

Burmistrz Otynia
Barbara Wróblewska

Mężczyzna zginął w pożarze 
GMINA KOŻUCHÓW Ogień wybuchł w jednym z domów w Książu Śląskim. Nie żyje 67-letni mieszkaniec miejscowości W piątek,  chwilę po pół-nocy,  służby  ratownicze z  powiatu  nowosolskiego dostały  informację  doty-czącą pożaru domu w Ksią-żu Śląskim. Do zdarzenia zostało za-dysponowanych pięć zastę-pów  straży pożarnej  z  po-wiatu nowosolskiegoKiedy  strażacy  dojechali na miejsce zdarzenia, pożar był  już  mocno  rozwinięty. -  Ogień  wybuchł  prawdo-podobnie  w  jednym  z  po-mieszczeń, następnie prze-dostał się na dach budynku 

–  informuje  aspirant  Seba-stian Olczyk, rzecznik pra-sowy Komendy Powiatowej Państwowej  Straży  Pożar-nej w Nowej Soli.Niestety, finał był tragicz-ny. W wyniku pożaru zmarł 67-letni mężczyzna, jedyny lokator tego domu. - W piątek na miejscu pra-cowali  policjanci,  którzy pod  nadzorem  prokuratu-ry  wyjaśniali  okoliczności tej tragedii – mówi Justyna Sęczkowska z nowosolskiej policji.
(masa)
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Rozmawiali o rekultywacji w Bobrownikach 
OTYŃ - Nie ma podstaw prawnych, żeby blokować inwestycję, która - gdyby została przerwana - na koniec spadłaby na bar-

ki gminy – mówiła podczas sesji nadzwyczajnej poświęconej rekultywacji wysypiska w Bobrownikach burmistrz Barbara 
Wróblewska

Nadzwyczajna sesja w tej spra-wie odbyła się w ubiegłą środę.  - Takie spotkanie jak dziś powin-no się odbyć z mieszkańcami już w 2018 roku. Nigdy nie byliśmy traktowani jako strona w postę-powaniu,  a  robiliśmy  wszyst-ko,  żeby  nasze  opinie  zostały uwzględnione i żebyśmy byli na bieżąco informowani o sprawie. Wystarczy  wspomnieć,  że  do różnych  instytucji  wysłaliśmy w  tym  temacie  od  2018  roku około  120  różnych  dokumen-tów – mówiła na samym począt-ku  Barbara    Wróblewska,  bur-mistrz Otynia.  Przypomnijmy, w sprawie bar-dzo gorąco było w maju zeszłego roku, kiedy transporty jadące na miejsce  rekultywacji,  blokując drogi  w  Bobrownikach  zatrzy-mywali  mieszkańcy.  Wtedy  do-szło do starć z policją. 
Wszystko zgodnie 
z prawem Środowe  spotkanie  było  pro-wadzone w zupełnie innej atmos-ferze. Podczas sesji na wcześniej zgłoszone  przez  mieszkań-ców  pytania  odpowiadali  m.in. przedstawiciele  starostwa  po-wiatowego,  Wojewódzkiego  In-spektora  Ochrony  Środowiska 

oraz właściciel  rekultywacyjnej spółki i jego prawnicy. Wszyscy zabierający głos prze-konywali, że rekultywacja odby-wa  się  zgodnie  z  prawem  i  bez znaczących  naruszeń,  a  decy-zje  i  zezwolenia  wydano  stosu-jąc się do przepisów. Zapewnili, że  na  miejsce  dawnego  składo-wiska w  żadnym momencie  nie trafiły  odpady  nieprzeznaczo-ne  do  rekultywacji,  a  sama  re-kultywacja  jest  całkowicie  bez-

pieczna i konieczna dla naprawy terenu  dawnego  składowiska. Według  nich  zwożony  materiał został  odpowiednio  przygoto-wany, aby nie zagrażać w żaden sposób środowisku i ludziom.- Każde składowisko po okre-ślonym  czasie  musi  zostać  za-mknięte i zrekultywowane. Naj-bardziej  ułomnym  sposobem jest użycie odpadów, które są do tego dopuszczone, co sprzyja kli-matowi protestów społecznych. 

Mówiąc  prostym  językiem  -  lu-dzie pytają, jak to jest, że śmiet-nik  zasypuje  się  śmieciami.  Na to wpływu nie mamy - wyjaśniał Mirosław  Ganecki,  wojewódzki inspektor  ochrony  środowiska. Dodał, że są to odpady obojętne, niezagrażające środowisku.
Stanowisko radnych - Idealną rekultywacją byłoby wybranie starych odpadów, wy-

wiezienie ich w inne miejsce i za-sypanie  dołu  ziemią.  Ale  są  też inne możliwości, które zakłada-ją stosowanie materiału z odpa-dów, głównie osadu ściekowego i  tzw.  kompostu  nieodpowiada-jącego wymaganiom  rolniczym. Jest w tym np. szkło, plastik, ale też masa materiału biologiczne-go.  Na  koniec  przykrywa  się  to warstwą humusu i sadzi rośliny – podkreślał Ganecki.Burmistrz  Wróblewska:  -  Bę-dziemy  dalej  w  tym  temacie rozmawiać  i  spotykać  się w  już mniejszym  gronie,  również z  przedstawicielami  mieszkań-ców  Bobrownik.  Nie  ma  pod-staw  prawnych,  żeby  blokować inwestycję, która - gdyby została przerwana - na koniec spadłaby na barki  gminy. Droga dojazdo-wa jest wyznaczona, rozmawia-my  z  kancelarią  spółki,  chce-my  wypracować  najlepsze  dla wszystkich  stron  stanowisko.Radni  przyjęli  stanowisko, w  którym  zaapelowali  m.in.  do parlamentarzystów  o  zmianę prawa, które „na dziś nie traktu-je włodarzy danego terenu (pre-zydentów/burmistrzów/wój-tów)  jako  strony  postępowania w sprawach związanych przede wszystkim z rekultywacjami”.
Mariusz Pojnar 

Radni przyjęli stanowisko, w którym zaapelowali m.in. do parlamentarzystów

Wolontariusze Hołowni remontują dom pogorzelcom z Dębianki
SIEDLISKO/DĘBIANKA Marcin Swobodzian, radny z Bielaw, zainicjował wraz ze Stowarzyszeniem Polska 2050 Szymona 
Hołowni piękną lokalną akcję pomocową. Zaczęli od remontu domu pogorzelców z Dębianki. Dziś ekipa zbliża się do końca 
swoich prac i zapowiada wsparcie kolejnych osób i chęć pomocy seniorom w drobnych naprawach domowych 

Wszystko  zaczęło  się  wio-sną 2020 roku.  - Wtedy zgło-siła  się  do mnie  pani Renata, która  powiedziała  do  mnie tak: ,,Marcin, ty jesteś radnym, może  jakoś  pomożesz?  Spalił się nasz dom, czas mija, trud-no uzyskać nam jakąś pomoc.’’  Wiedziałem,  że  nie  mamy możliwości  wsparcia  finan-sowego,  dlatego  postanowi-liśmy,  że  spróbujemy  pomóc poprzez pracę wolontariuszy. Ciężką,  fizyczną,  wykonywa-ną bezpłatnie, w swoim czasie wolnym  –  opowiada  Marcin Swobodzian,  radny  z  Bielaw i  inicjator  akcji  pomocowej, w  którą  wciągnął  struktury ruchu Szymona Hołowni  Pol-ska 2050. -  Skontaktowałem  się  naj-pierw  z  liderką  wojewódz-ką,  później  z  ówczesną  lider-ką  powiatową.  Pojechaliśmy 

w kilka osób do Dębianki, oce-niliśmy potrzeby i ogólną sytu-ację zastaną na miejscu. Swoje wsparcie  zaoferował  także Mariusz Wolniewicz, wolonta-riusz z Bytomia Odrzańskiego. Wraz z  innymi chętnymi wo-lontariuszami  z  Polska  2050 Lubuskie  zaczęliśmy  prace w  spalonym  domu.  Prosiłem o wsparcie materiałowe lokal-nych  przedsiębiorców,  zorga-nizowaliśmy zbiórkę środków wśród  wolontariuszy  Polski 2050,  nawiązaliśmy  współ-pracę  ze  sklepami  –  dodaje Swobodzian.   Maja  Nowak,  liderka  woje-wódzka  Ruchu  Polska  2050, Marcina  poznała  w  marcu 2020 roku, kiedy zaangażował się  w  akcję  szycia  maseczek organizowaną przez Fundację Rozwoju  Aktywności  Lokal-nych FALA z Bytomia Odrzań-

skiego. - Zorganizował  i koordyno-wał wtedy świetną ekipę pań szyjących maseczki  ze  swojej okolicy. Uszyły  setki,  jeśli  nie tysiące maseczek ,które trafiły m.in. do nowosolskiego szpita-la. Któregoś dnia zapytał, czy jako  Polska  2050 wesprzemy panią Renatę z Dębianki, któ-rej dom spłonął i niestety nie został odbudowany - opowia-da Nowak. Tak  zaczęła  się  przygoda wolontariuszy Hołowni w Dę-biance.  Od tamtej pory minęło kilka miesięcy a dom powoli zaczy-na  być  miejscem,    w  którym niebawem  pani  Renata  z  ro-dziną będzie mogła mieszkać komfortowo i bezpiecznie. W  ramach  prac  budowla-nych  wolontariusze  już  wy-konali dach, okna, sufity, elek-

trykę  i  tynki  na  ścianach. Do zrobienia  zostały  posadzki,  do  tego  wstawienie  drzwi, wyszpachlowanie sufitu w po-koju i inne prace kosmetyczne.  - Wciąż potrzebne są materia-ły, które ekipa wykorzysta do dalszych  remontów  -  beton, posadzki, styropian twardy – zaznacza Maja Nowak.  Kilku  wolontariuszy  udo-wodniło, że wszystko jest moż-liwe, a najważniejsza jest chęć bezinteresownej  pomocy!  Na razie  chcą  dokończyć  prace remontowe  u  pogorzelców, a  następnie  zaoferować  swo-je  bezpłatne  wsparcie  senio-rom z terenu powiatu, którzy będą  potrzebować  drobnego wsparcia.  Chętnie  wymienią żarówkę,  naprawią  kran  czy uszczelnią okno. 
Mariusz Pojnar 

Ekipa remontowa w pełnej krasie
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Gdy głaskanie sprawia ból
- Początki nie były łatwe. Wie-

le nadziei, wiele łez. Uznaliśmy 
z mężem, że jak kiedyś nam się 
uda zostać rodzicami, to będzie 
najszczęśliwszy dzień w na-
szym życiu. A jeśli nie – będzie-
my próbować wszystkiego, by 
się udało – o upragnionym ma-
cierzyństwie i synku Wojtusiu, 
który ważył w dniu narodzin 
pół kilo, opowiada Agnieszka 
Bem Jak  zaszłam  w  ciążę  z  Wojtu-siem,  byłam  pełna  sił.  Rozwi-jał  się  prawidłowo.  Czułam  się wspaniale, zaczęłam wierzyć, że tym razem się uda.
Z nogami do góry Opiekował  się  nami  dr  Jakub Pankiewicz:  lekarz  z  powołania, profesjonalista  o wielkim  sercu. Na  badania  prenatalne  szliśmy w  świetnych  humorach.  Po  ba-daniu w gabinecie zapadła cisza. Miałam  rozwarcie,  choć  byłam dopiero w połowie ciąży.Doktor  wysłał  mnie  do  Zielo-nej Góry.  Stwierdził,  że  tam  jest szansa,  by  dzieciątko  przeżyło tak wczesny poród. Pojechałam do zielonogórskie-go szpitala i już tam zostałam.Gdy  dopytywałam  o  synka, usłyszałam:  teraz  ratujemy  pa-nią,  nie  dziecko.  To mnie  zmro-ziło.  Błagałam,  żeby  ratowali mojego  synka  każdym  kosztem. Powiedzieli,  że  niewiele  da  się zrobić. Trzeba czekać.Zaczęły mi się sączyć wody pło-dowe. Wdała się infekcja. Przez tę swoją zawziętość, że dziecko ma być  ratowane,  zyskałam  tu mia-no upartej pacjentki, ale też sta-rano  się  sprostać mojej  prośbie. Mieliśmy  też  wsparcie  doktora Kuby.  Trudne  decyzje  podejmo-waliśmy razem z dr Kuśnierską, panią ordynator.Położono  mnie  z  nogami  do góry  i kazano mi wytrwać w  tej pozycji,  ile  zdołam. Leżałam tak grzecznie  przez  dwa  tygodnie, wspierana  obecnością  i  rada-mi położnej Moniki Całko. Wody płodowe  się  cofnęły.  Niestety, porobiły mi się kieszonki, w któ-rych woda się zbierała. Ściągnię-cie jej i zaaplikowanie we właści-we miejsce były ryzykowne. Pozostało  modlić  się  o  cud i  trwać.  Trwałam  więc  i  modli-łam  się do  św. Rity.  Trafiłam na patologię ciąży  i zaczęły się wę-drówki na porodówkę. Dostawa-łam  skurczy,  podawali  mi  leki. Leżałam  na  sali  porodowej,  ob-serwowałam przywożone kobie-ty.  Słuchałam,  jak  rodzą.  Moje skurcze po kilku godzinach usta-wały i odwożono mnie z powro-tem na moją salę.  I  tak przez ty-dzień.  Zaczęłam  krwawić.  Nie miałam  siły  jeść.  Coraz  trudniej było się wkłuwać w moje żyły. 

Lekarze  chcieli  doczekać  peł-nych  23  tygodni  ciąży  –  wtedy dziecko  miało  większe  szanse. Czułam,  że  dłużej  już  nie  utrzy-mam ciąży. Słabłam. Poprosiłam panią  ordynator  o  podanie  za-strzyku  „na  płuca”  dla  dziecka. Otrzymałam  podwójną  dawkę. Wiedziałam, że moje dziecko jest na minimalnej granicy możliwo-ści przeżycia po porodzie. Zapy-tałam, czy będą ratować mojego synka, jeśli się teraz urodzi.Ordynator neonatologii, dr Ma-rzena Michalak-Kloc, obiecała, że zrobi  wszystko,  żeby  go  urato-wać. Trochę się uspokoiłam.Osiągnęłam  dopiero  22.  ty-dzień,  ale  byłam  już bardzo  sła-ba.  Podłączono  mi  tlen.  O  1.22 w nocy, po 15 minutach skurczy porodowych, usłyszałam od pie-lęgniarki: „Pani syn ma 540 gra-mów, 30 cm i urodził się w czep-ku”. 
Pozwólcie mi zobaczyć 
synkaWojtuś  trafił  do  inkubatora, a  ja do  sali dla kobiet w połogu. Wiedziałam,  że  potrzebuję  od-poczynku,  ale  bałam  się  o  syna.  Poprosiłam  pielęgniarkę,  żeby pozwolono  mi  go  zobaczyć.  Od-powiedziała, żebym się nie mar-twiła, dziecko na razie żyje, a  ja potrzebuję snu. Później przyszła lekarka  z  neonatologii  i  wytłu-maczyła  mi,  że  pierwsza  doba jest  najważniejsza.  Jeśli  Wojtuś przeżyje,  to  później  kolejne  sie-dem dób będzie decydujące.Zostałam w pokoju. Patrzyłam bezradnie  na Olę,  śpiącą  sąsiad-kę, która chwilę przede mną uro-dziła wcześniaka w 24. tygodniu. Tak  spokojnie  spała.  Zadzwo-niłam  do  męża.  Gdy  przyjechał, pielęgniarki  przyprowadziły  mi wózek  i mąż mógł mnie zawieźć do Wojtusia. Dyżur  przy  wcześniakach sprawowały  pielęgniarki:  Iwon-ka,  Iwetka,  Jola,  Andżelika,  Ma-rzenka i  jeszcze inne, późniejsze ukochane  ciocie  Wojtusia.  Gdy pojawiliśmy  się  u  nich  po  raz pierwszy,  ciocia  Iwonka  mnie obsztorcowała,  że  nie  odpoczy-wam.  Zobaczyły  jednak  obie z  Iwetką moją determinację.  Za-pytały  o  imię  dziecka.  Napisały na serduszku „Wojtuś” i nakleiły na jego inkubator. Zobaczyłam go pierwszy raz.
18 tygodni za wcześnieWojtuś otworzył oczy po dwóch tygodniach.  W  trzecim  miał  za-stój  w  jelitach.  Dr  Górska  zało-żyła mu stomię, by uniknąć per-foracji. Gdy pasaż jelitowy ruszył i  odetchnęliśmy  z  ulgą,  zatrzy-mał się mocz. Jeśli lekarstwa nie zadziałają, Wojtuś nie wytrwa.Dr  Perez  ciągle  sprawdzała 

woreczek. Tymczasem przez całą dobę pojawiła się tam jedna kro-pla.  Nie  opuszczały  nas  bezrad-ność i strach. Aż przyszła upragniona chwila. Mąż właśnie  siedział  przy  inku-batorze  i  czytał Wojtusiowi  baj-kę, gdy dr Perez znów sprawdza-ła  woreczek.  Stwierdziła  w  nim trzy krople. Nie masz pojęcia, jak bardzo można się cieszyć z trzech kropel moczu.  20 razy przetaczali Wojtusiowi krew, zmieniali leki. Pod respira-torem  spędził  2,5  miesiąca.  Im dłużej,  tym  cięższa  stawała  się jego dysplazja płuc.I  kolejny  kryzys,  zwiększono podaż  tlenu.  Płuca  zaczęły  się zapadać.  Podano  tlenek  azotu. Przy  inkubatorze  przybywało aparatury. A Wojtek – aktywista – konsekwentnie wyciągał z sie-bie  wszystkie  rurki.  Rozintubo-wał się sześć razy, raz przy mnie. W  sekundę.  Intensywnie  się  po-ruszał,  jakoś  złapał  za  rurkę. Urządzenie zaczęło piszczeć. Ser-ce podeszło mi do gardła. Ciocie natychmiast  podłączyły  Wojtka i starały się mnie uspokoić.One  zawsze  myślały  o  uczu-ciach rodzica.
Dotyk i głosSkrajnym  wcześniakom  gła-skanie  sprawia  ból.  Im mniej  są dotykane,  tym  lepiej  dla  nich. Kiedy mogłam go dotknąć po raz pierwszy,  po  prostu  położyłam na  nim  nieruchomo  dłoń.  Tro-chę dni później  po  raz pierwszy rozebrałam  się  do  kangurowa-nia. Ciocie obiecały,  że  jeśli  stan Wojtusia  będzie  dobry,  to  i mąż będzie  mógł  przyjść  przytulić synka. Akurat pojawiła się infor-macja,  że  szpital  jest  zamykany z powodu koronawirusa.Niemal  trzy  miesiące  nie  wi-dzieliśmy Wojtka. Mogłam  jedy-nie  przywozić  dla  niego  swoje mleko. Ciocie jednak dbały o nasz kontakt.

Mój pierwszy Dzień Mamy? Na-grałam  się  dla Wojtusia  i  ciocie mu  odtwarzały  mój  głos.  Póź-niej nagrały mi synka, jak słucha mnie z szeroko otwartymi ocza-mi.  Dokumentowały  nagrania-mi  każdy  przełomowy  moment: przejście  na  C-PAP,  rurkę  z  tle-nem, jedzenie z butelki. Żebyśmy mogli w tym jakoś uczestniczyć. Dla  nas  to  miało  ogromne  zna-czenie.W  końcu  przeniesiono Wojtka na  patologię  noworodka,  pokój dalej.  Krok  bliżej  do  wyjścia  ze szpitala.  Wojtuś  spędził  w  nim pięć miesięcy swojego życia.
Prezent na Dzień TatySynek  miał  ciężką  dysplazję płuc  i  komplikacje  oddechowe. Ale  wypuścili  go  najszybciej, jak  to  było  możliwe  i  bezpiecz-ne.  Przyjechał  do  domu  karetką w Dzień Taty. Słodki prezent.Na  początku  był  płacz.  COVID odebrał nam wczesny bezpośred-ni kontakt. Wojtuś znał mój głos, ale  pamiętał  obecność  i  dotyk pielęgniarek, nie mój. Uczyliśmy się  siebie  od nowa. Na  szczęście miałam  kontakt  z  lekarką  pro-wadzącą i zespołem medycznym. W razie kryzysu miałam do kogo zadzwonić i liczyć na pomoc.W  domu  musieliśmy  zorgani-zować  aparaturę  do  podawania tlenu.  Urządzenia  dla  wcześnia-ków nie  są  refundowane.  Od  dr. Górskiego  z  nowosolskiego  ho-spicjum  dostaliśmy  stacjonarny koncentrator.Nadciśnienie  płucne  spowo-dowało  komplikacje  kardiolo-giczne.  Pojawiła  się  chwilowa niedomykalność  zastawki.  Po-większyła  się  lewa  komora  ser-ca. Znowu  trafiliśmy do szpitala w Zielonej Górze. Dr Maślicka z Nowej Soli zrobi-ła  echa  serca.  Potwierdziła  nie-domykalność, ale skierowała nas do  specjalisty  w  Poznaniu.  Dr Mroziński  stwierdził,  że  niedo-

mykalność  jest  do  opanowania, a  nadciśnienia  praktycznie  nie ma.  Potwierdził  też,  że  proble-mem są przede wszystkim płuca. Wojtek wciąż miał stomię. Miała być zdjęta w ciągu dwóch-trzech miesięcy,  ale  zabiegi  chirurgicz-ne dla dzieci wstrzymano. Skóra wokół  worka  stała  się  zaognio-na.  Sączył  się  z  niej  przezroczy-sty  płyn,  który  odklejał  worek. A Wojtuś cierpiał.Do  operacji  mały  musiał  wa-żyć co najmniej 5 kg, tymczasem przyplątał  się  refluks  i  proble-my z  jedzeniem. Dostanie  się do specjalisty  graniczyło  z  cudem, wszędzie jeździliśmy prywatnie. Do  tego  wyjazdy  do  kliniki  we Wrocławiu. Kolosalne pieniądze. Gorzej,  że pomimo starań dziec-ko nadal wymiotowało. W końcu na wizycie w poradni poprosiłam doktor o zgodę na karmienie bu-telką. Problemy minęły  jak  ręką odjął. Wojtuś po prostu przestał tolerować  specjalistyczną  mie-szankę od chwili, gdy producent zmienił skład. Gdyby udało się to ustalić  od  początku,  uniknęliby-śmy  niepotrzebnego  podawania leków, wyjazdów i wydatków.9 grudnia udało się pozbyć sto-mii.
Wyjść z domuTeoretycznie  możemy  wycho-dzić  z Wojtkiem  na  spacery.  Ale nie można nigdzie się ruszyć bez przenośnego  koncentratora  tle-nu.  Początkowo  pożyczyliśmy aparat od Ani, mamy dziewczyn-ki,  która  też  urodziła  się  jako wcześniak.  Jak  najszybciej  mu-sieliśmy  kupić  własny.  Był  dla nas zbyt drogi – cena od 11 do 18 tys. zł.Udało  nam  się  za  4  tys.  kupić używany.  Niestety,  bateria  trzy-ma  krótko.  Urządzenie  pracuje na niej do 40 minut. W tym tygo-dniu wyłączył się po 20. Oddali-śmy  do  serwisu,  znów  jesteśmy uziemieni.  Nowa  bateria  to  ko-lejne 1200 zł. Ceny naprawy jesz-cze nie znam. Marzy mi się drugi koncentrator  na  zmianę,  gdyby ten znów się zepsuł.Podstawowych  potrzeb  jest więcej.  Jedynym  rozwiązaniem wydaje  się  duży  kredyt  i  wielo-letnie  spłacanie.  Z  nadzieją,  że nie wyskoczy nic nowego.

***Dzięki  oddziałowi  neonato-logii  w  Zielonej  Górze  Wojtuś jest z nami. Personel  to anioły. Gdyby nie nasze własne obcią-żenia  finansowe,  chętnie  ku-piłabym  im  nowy  diafanoskop –  urządzenie  podświetlające żyły.  Z  myślą  o  innych  skraj-nych  wcześniakach.  To  przy-datne  urządzenie.  Oszczędza bólu i stresu.
wysłuchała

Marta Brych-Jackiewicz

Mały Wojtuś ze szpitala do domu wrócił w Dzień Taty
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NadAktywni. Skąd oni czerpią tyle energii?!
NOWE MIASTECZKO - Każdy ma swoje życie, radości i problemy, ale aktywność połączona z czymś dobrym daje energię – mówi 
Magdalena Wysoczańska z grupy NadAktywni po imprezie charytatywnej dla chorego Kuby Krysiaka

Grupa  z  Nowego  Miasteczka chciała pomóc Kubusiowi. Chłopiec cierpi  na  zespół  Guillaina-Barre-go. NadAktywni zrobili kilkudzie-sięciokilometrowy  charytatywny bieg ultra. Na leczenie i rehabilita-cję chłopca udało się zebrać 2400 zł!
Najpierw zazdrość-  Nasza  grupa  zawiązała  się  na początku  stycznia  2020  –  mówi Maciej  Gryczyński,  założyciel NadAktywnych  Nowe  Miastecz-ko. - Sam pomysł zrodził się u mnie w miesiąc wcześniej, kiedy zebra-łem grupę biegających chłopaków na  takim  wspólnym  wigilijnym truchcie  zakończonym  słodkim poczęstunkiem.  Pomyślałem,  że fajnie  byłoby  zgromadzić  wszyst-kich biegaczy Nowego Miasteczka. Takich osób, które kiedyś biegały, było dużo. Startowały na różnych imprezach  pod  przeróżnymi  na-zwami, ale brakowało jednolitej re-prezentacji miasta. Pod tym kątem była  pustynia,  a  mamy  przecież sporo maratończyków  i  ultrasów. Tliła się cicha zazdrość, bo nasi są-siedzi mają przecież duże drużyny.NadAktywni  chcą  zarażać  – no  właśnie  –  swoją  aktywnością mieszkańców  gminy.  Prowadzą różne  akcje:  Sernik  Runner  czy Traper. To  luźnie spotkania, które mają nakłonić do biegania począt-kujących. Ale są również dla tych, którzy  z  jakichś względów biegać nie  mogą,  ale  lubią  się  delikatnie poruszać. Dla zdrowia.-  Dla  mnie  to  oczywista  oczy-wistość  –  odpowiada  na  pytanie o łączenie biegania z pomaganiem Gryczyński.  -  Z  założenia  jeste-śmy amatorską grupą propagującą sport, która ma łączyć wszystkich prowadzących  zdrowy  styl  życia. 

Ale  nie  wszy-scy  mogą  się z  nami  cieszyć tą  aktywno-ścią  sportową. My biegamy, je-steśmy zdrowi, więc  dzielimy się  tym  zdro-wiem.  Trzeba pomagać  i  gdy mamy  możli-wość  połączyć naszą  pasję z  jakąś  pomo-cą – jak najbar-dziej to robimy.Forma ln ie na  FB  grupy jest  119  osób. 40-50  aktyw-nie uczestniczy w  jej  życiu  na co dzień.  
ObietnicaMaciej  Gryczyński  opowiada o pomyśle biegu dla Kubusia: - Rok temu  z  asystą  rowerową  Grzego-rza  Suchockiego  pobiegłem  dla chłopca  maraton  wokół  naszej gminy. Odwołali mi wtedy imprezę w Dębnie, a przygotowywałem się do niej rok... Gdzieś trzeba było to oddać. Na zdjęcie Kubusia trafiłem w prasie  i  to była szybka decyzja. Obiecałem  sobie wtedy,  że  za  rok z grupą zrobimy już dla niego coś większego.  I  chyba  wyszło  super [uśmiech].Lider NadAktywnych podkreśla, że  zagrało  wszystko  –  nawet  po-goda. W pomoc włączyło się wiele osób, też lokalni biznesmeni.- Od strony sportowej to był spe-cyficzny  trening  biegowy  –  tłu-maczy  Gryczyński  –  dedykowany maratończykom  i  ultrasom. Takie wolne,  bardzo  długie wybieganie. 50-kilometrowa trasa, w większo-ści polami  i  lasami. Tak poprowa-dzona,  by  goście  zobaczyli  nasze najfajniejsze  miejsca  do  biegania, często z malowniczymi widokami.
MotywacjaGrzegorz Suchocki z NadAktyw-nych  wyznaczył  trasę  ultrabiegu: -  Pilotowałem  też  uczestników. Mieliśmy zamiar zrobić 50 km po granicach gminy. Żeby urozmaicić trasę,  dodaliśmy  troszkę  górek  – zahaczyliśmy  o Wzgórza  Dalkow-skie.  Unikaliśmy  asfaltu.  Impre-za  wyszła  fantastycznie,  to  nasz pierwszy raz – i to na dystansie ul-tra. By dopiąć to logistycznie, trze-ba  było  poświęcić  trochę  czasu. To  zasługa Maćka  Gryczyńskiego. Pomaganie  przez  bieganie?  Fajnie robić coś, co się kocha  i przy oka-zji pomagać – to daje motywację do 

dalszych działań. I przy okazji po-znajesz nowych ludzi, którzy mają tę samą pasję. 
Wielkie sercaMagdalena Wysoczańska, człon-kini NadAktywnych: - Po 20 latach pracy w szkole wiem, że każda taka akcja  to  ogromna  praca.  Zgranie wszystkiego  logistycznie  to  duże wyzwanie. Podziwiam wszystkich biegaczy i rodziców Kubusia za ich siłę,  wytrwałość  i  wielkie  serca. Ja  miałam  tylko  za  zadanie  upie-czenie  ciasta.  Wspólnie  z  mężem Tomkiem  pomagaliśmy  przy  or-ganizacji  stoisk  z  poczęstunkiem dla  sportowców  i  przewoziliśmy kontuzjowanych  biegaczy.  Połą-czenie  sportu  i  akcji  charytatyw-nej  to  wspaniały  pomysł.  To  nie było  nasze  pierwsze  takie  działa-nie.  Kilka miesięcy  wcześniej,  też z  inicjatywy Maćka, biegliśmy dla Kuby  w  #matyldachallenge.  Zbie-raliśmy również na WOŚP morsu-jąc,  biegając,  jeżdżąc  na  rowerach czy sankach. Często w tych działa-niach biorą udział całe nasze rodzi-ny i przyjaciele. Dlaczego dołączy-łam  do  NadAktywnych?  Bo  to  są wspaniali ludzie – prawdziwi spor-towcy, ale i amatorzy jak ja. Wielbi-ciele jednej lub wielu dyscyplin. Ale chyba wszystkich łączy pasja i ra-dość  z  tego,  co  robimy. Każdy ma swoje życie, radości i problemy, ale aktywność połączona z czymś do-brym dodaje energii. Medal, który dostaliśmy od cudownej mamy Ku-busia – mimo że nie przebiegliśmy 50 km – to nasz najpiękniejszy ro-dzinny medal. 
36 kilometrówMarika  Kaszuba  związała  się z  NadAktywnymi  we  wrześniu 

ub. roku: - Mia-łam  obawy, czy zacząć bie-gać z grupą, bo bałam  się,  że nie  dam  rady jej  dotrzymać kroku.  Obser-wowałam  ich na  FB  i  coraz bardziej  mnie kusiło,  żeby jednak  spró-bować  do  nich dołączyć.  Tym bardziej że bie-ganie  nie  było mi  obce,  ale tylko i wyłącz-nie dla własnej przyjemności, wy tchnienia –  nie  dla  bicia rekordów.  Po prostu  biega-łam  dla  siebie.  Pewnej  niedzie-li  odważyłam  się  pobiec  z  grupą i  dałam radę. Później  to  się  stało u  mnie  cotygodniową  tradycją. Deszcz,  śnieg  i  wiatr  nie  są  nam straszne  –  zawsze  robimy  swoje niedzielne  10  km  [uśmiech].  Ma-ciej jest świetnym organizatorem, do tego nas motywuje. Nie ma, że jest  zła pogoda –  lecimy  i nie ma dyskusji. Ten ultratrening to były tak niesamowite emocje... Żeby je zrozumieć, trzeba to przebiec. Gdy pojawił się sam pomysł, dopytywa-łam Maćka, jak to będzie wygląda-ło. I zaczęłam się nakręcać wokół tego. Cel bardzo szczytny, dlatego zapisałam się. Chciałam zrobić 18 km i zakończyć bieg na pierwszym punkcie żywieniowym. Organiza-cja  biegu  bez  żadnych  zarzutów, wszystko było wręcz perfekcyjne! Odczuwałam duży stres, bo nigdy nie biegłam więcej niż 12-15 km. 

Ostatecznie dotrwałam do 36. ki-lometra!  Nie  wiem,  czy  dałabym radę,  gdyby  nie wsparcie mojego osobistego  domowego  teamu  – syna, córki i męża. 
***Jakie  plany  na  najbliższą  przy-szłość mają  NadAktywni? Maciej Gryczyński:  -  Na  razie  żadnych konkretnych,  oczywiście  przez pandemię.  Dużo  u  nas  rodzi  się spontanicznie.  Na  pewno  są  pla-ny  udziału  naszych  zawodników w  imprezach  biegowych  –  o  ile będą  się  odbywały.  I  dalsze  pro-mowanie  zdrowej  aktywności u  mieszkańców.  Chciałbym  też kontynuować  uLTRAmIASTECZ-KO50, dopracowując różne szcze-góły, by zrobić z tego supertrady-cję.  Naszą,  autorską.  Rzecz  jasna jeśli  będzie  taka  wola  rodziców Kuby.
Mateusz Pojnar

Maciej  Gryczyński  z  Markiem  Manturą,  jednym 
z uczestników imprezy Grzegorz Suchocki wyznaczył trasę ultrabiegu

Marika Kaszuba pobiegła aż 36 km!
Magdalena Wysoczańska na bieg upiekła z synkiem 
Frankiem ciasto
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Oglądaliście ich 
w muzycznych programach?
Fabian Piątkiewicz wystąpił w „Szansie na sukces”, a Wiktoria Wiater szturmuje „The Voice Kids”. Jak widać, ludzi utalentowa-

nych muzycznie u nas nie brakuje

„Szansa  na  sukces”  to  po-pularny  program  telewizyjny TVP, emitowany od prawie 30 lat.  Początkowo  prowadził  go Wojciech Mann, a jego następ-cą jest Artur Orzech.Uczestnicy  programu  mu-szą  zaśpiewać w  formie  kara-oke  piosenki  znanych  wyko-nawców.  Mogą  wybrać  formę podkładu  muzycznego  –  z  li-nią melodyczną albo bez. Zwy-cięzca  odcinka  na  koniec  wy-konuje utwór razem z artystą. Odbywa się też coroczny finał, a jego wygrani mogą wystąpić na  Koncercie  Debiutów  Festi-walu Polskiej Piosenki w Opo-lu. Szansa  na  sukces  otworzy-ła  drzwi  do  sławy  takim  ar-tystom  jak  Justyna  Steczkow-ska,  Maciej  Molęda,  Natalia Szroeder, Sylwia Przybysz czy Ralph Kamiński. W  niedzielę  w  „Szansie.. .” wystąpił  nowosolanin  Fabian Piątkiewicz. Fabian przyznaje, że  jest  zadowolony  z  udziału w  talent  show  i  dobrze wspo-mina  swój  występ:  -  To  była 

niesamowita  przygoda  i  nie-samowite  emocje,  chciałoby się  to  powtórzyć.  Na  planie panowała  rodzinna  atmosfe-ra. Dogadywałem się i z ekipą, i z kontrkandydatami. Było na-prawdę bardzo pozytywnie.Fabian stawia pierwsze kroki w  karierze muzycznej  i mimo to był dla niego pierwszy taki występ  w  życiu,  nie  czuł  tre-my  ani  stresu.  - Może  to  było spowodowane  tą  atmosferą panującą  w  studiu?  –  zasta-nawia  się  Fabian  Piątkiewicz. I  dodaje:  - Będę próbował da-lej rozwijać się w kierunku ar-tystycznym.  Czas  pokaże,  co będzie.Nowosolanin  w  programie zaśpiewał  piosenkę  „W  gło-wie”  z  repertuaru  Ani  Dą-browskiej.  Co  prawda  na  tym etapie  jego  przygoda  z  „Szan-są  na  sukces”  się  zakończyła, ale i tak jesteśmy z niego dum-ni!
Wiktoria robi furoręRodzina Wiktorii Wiater jest  związana  z  Nową  Solą.  Uta-lentowana  wokalistka  bierze udział w  popularnym  progra-

mie „The Voice Kids” i zachwy-ciła jurorów swoim śpiewem!Lubuszanka  swój  talent kształtowała  w  zielonogór-skim studiu Rezonans. Od naj-młodszych lat odnosiła sukce-sy podczas różnych festiwali.                                                                       Na  przesłuchaniu  w  ciemno Wiktoria  zaśpiewała  utwór Varius  Manx  „Orła  cień”.  -  To jest  dobre  śpiewanie!  –  przy-znali  podczas  występu  juro-rzy  Tomson  i  Baron,  którzy jako  pierwsi  odwrócili  się  do uczestniczki. Później  to  samo zrobili Cleo i Dawid Kwiatkowski. - W two-im wieku uwielbiałam ten nu-mer. Przeniosłaś mnie do tam-tych  czasów  i  wyszło  ci  to przepięknie – mówiła Cleo. W programie Wiktoria przy-znała,  że  chciałaby  w  przy-szłości  zostać  śpiewającą aktorką  i  występować  w  mu-sicalach. Dziewczyna  dołączyła  do drużyny  Tomsona  i  Barona i  to właśnie pod ich skrzydła-mi  będzie  przechodzić  przez kolejne etapy programu.Powodzenia, Wiktoria! Trzy-mamy kciuki.
Program trwa„The  Voice  Kids”  w  TVP  2 emitowany  jest  od  2018  r. Uczestnikami mogą być dzieci w wieku od 8 do 14 lat.

Pierwszy etap show to prze-słuchania w ciemno, w których bierze  udział  sto  osób.  Pod-czas  nich  jurorzy  są  odwró-ceni  tyłem  do  uczestników. Jeżeli  śpiew  któregoś  z  nich spodoba  się  jurorowi,  wtedy ten  odwraca  się  do wokalisty i  zaprasza  do  swojej  druży-ny. Może zdarzyć się sytuacja, w  której  odwróci  się  dwóch lub  trzech  –  wtedy  to  wyko-nawca może wybrać, w której ekipie  chce  się  znaleźć.  Etap kończy się, gdy w każdej z ekip znajdzie się 18 członków. Następnie jest czas na bitwy. Trenerzy  wybierają  trzy  oso-by,  które  wykonają  ten  sam utwór. Wtedy  też  jest  czas  na decyzję, kto zostaje, a kto od-pada  z  drużyny.  Po  bitwach zostaje  po  sześć  osób  i  trwa-ją  dalsze  eliminacje.  Później uczestnicy przechodzą do sin-g-off,  gdzie  śpiewają  piosen-kę, którą wykonywali w prze-słuchaniach w ciemno. Po tym etapie  trener  wybiera  trzy osoby, które znajdą się w osta-tecznym składzie.Finał  polega  na  tym,  że młodzi  wykonawcy  śpiewają utwór z repertuaru innej oso-by. Wtedy trener musi wyłonić wokalistę,  który  znajdzie  się w  ścisłym  finale,  a  ostatecz-nego zwycięzcę wybierają wi-dzowie.
Aleksandra Gembiak

Fabian Piątkiewicz w popularnej „Szansie na sukces” (fot. „Szansa na sukces”)

Wiktoria Wiater wystąpiła w „The Voice Kids”, zaśpiewała „Orła cień” (mat. „The Voice Kids”)

eprasa.pl 086d2148e2



18 aktualności
16 marca 2021         11/1508         rok XXX

OBWIESZCZENIE
BURMISTRZA OTYNIA

o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu zmiany

miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy 

z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 

i zagospodarowaniu przestrzennym 

(Dz. U. z 2020 r. poz. 293 ze zm.), 
oraz uchwał Rady Miejskiej Otyń: 
Nr X.29.2019, z dnia 27 czerwca 

2019 r. i Nr XXI.25.2020, z dnia 28 

maja 2020 r., z a w i a d a m i a m 

o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego 
części miejscowości Otyń, 

w dniach od 23 marca 2021 r. do 
13 kwietnia 2021 r. w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Otyniu, w godz. 
od 800 do 1400. Na wejście do urzędu 

należy umówić się telefonicznie pod 
numerem 68 355 94 03. Projekt zmiany 

planu miejscowego jest również 
zamieszczony na stronie internetowej: 

http://bip.wrota.lubuskie.pl/umotyn. 

Przedmiotem opracowania są 
tereny przeznaczone pod zabudowę 
mieszkaniową i drogę. Dyskusja 
publiczna nad przyjętymi w ww. 
projekcie zmiany planu miejscowego 

rozwiązaniami odbędzie się w dniu 9 

kwietnia 2021 r. w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Otyniu o godz. 1400. 

Każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie zmiany planu 
miejscowego, może wnieść uwagi. 
Uwagi należy składać do Burmistrza 
Otynia, w formie pisemnej na adres: 

Urząd Miejski w Otyniu, ul. Rynek 
1, 67-106 Otyń, ustnie do protokołu 
w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Otyniu lub drogą elektroniczną 
opatrzone bezpiecznym podpisem 

elektronicznym lub podpisem 

potwierdzonym profilem zaufanym 

ePUAP, za pomocą elektronicznej 
skrzynki podawczej ePUAP lub 
na adres e-mail: sekretariat@

otyn.pl z podaniem imienia 

i nazwiska lub nazwy jednostki 

organizacyjnej i adresu, oznaczenia 

nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 27 kwietnia 2021 r. 

Jednocześnie na podstawie 
art. 39, w związku z art. 54 ust. 
2 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2021 r. 
poz. 247) z a w i a d a m i a m, 

o możliwości zapoznania się, 
w ramach przeprowadzanej 

strategicznej oceny oddziaływania 

na środowisko, w czasie wyłożenia 
do publicznego wglądu, z projektem 
zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego 
części miejscowości Otyń wraz 
z prognozą oddziaływania na 
środowisko, z dokonanymi opiniami 

i uzgodnieniami w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Otyniu, w godz. od 800 

do 1400. Zainteresowani, w dniach 

od 23 marca 2021 r. do 27 kwietnia 
2021 r., mogą składać uwagi 
i wnioski do ww. dokumentu, 

do Burmistrza Otynia, w formie 

pisemnej, ustnie do protokołu oraz 
za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej bez konieczności 
opatrywania ich bezpiecznym 

podpisem elektronicznym, na adres: 

sekretariat@otyn.pl, z podaniem 

imienia i nazwiska lub nazwy jednostki 

organizacyjnej i adresu, oznaczenia 

nieruchomości, której uwaga dotyczy. 

Właściwym do rozpatrzenia uwag 
i wniosków jest Burmistrz Otynia. Na 
wejście do urzędu należy umówić 
się telefonicznie pod numerem 
68 355 94 03.

Informacje związane 
z przetwarzaniem danych 
osobowych uzyskanych 
w toku prowadzenia procedur 
dotyczących sporządzania aktów 
planistycznych. Administratorem 

danych osobowych przetwarzanych 

w wyniku uzyskania ich w toku 

prowadzenia procedur dotyczących 
sporządzania aktów planistycznych 
jest Burmistrz Otynia. Szczegółowe 
informacje dotyczące ochrony danych 
osobowych są dostępne w Biuletynie 
Informacji Publicznej oraz w Urzędzie 
Miejskim w Otyniu.

Burmistrz Otynia
Barbara Wróblewska

Nakrętki dla Jasia
Niewielka nakrętka może mieć wielkie znacze-

nie. W akcję zbierania nakrętek dla chorego Jasia 
włączyli się nowosolscy policjanci. - Wszyscy po-

móżmy 4-letniemu chłopcu - apelują mundurowi

Policjanci organizują akcję dla małego chłopca

Nowosolscy  policjanci  za-angażowali  się  w  pomoc  dla chorego  Jasia  Piórkowskiego. Zorganizowali  zbiórkę  nakrę-tek,  które  trafią  do  recyklin-gu,  a  zebrane  w  ten  sposób pieniądze  pomogą  chłopcu w  walce  z  chorobą.  Dziecko choruje  na  trakcyjne  odwar-stwienie  siatkówki  lewego oka,  silny  astygmatyzm  i  po-stępującą  wadę  prawego  oka. Jedynym  sposobem  ratowa-nia  wzroku  jest  intensyw-na  i  ciągła  rehabilitacja.  Nie-

stety,  jest  bardzo  kosztowna. W  przedsięwzięcie  zaangażo-wać się mogą wszyscy. Osoby, które  chciałyby  pomóc,  pro-szone  są  o  kontakt  z  rzeczni-kiem  prasowym  nowosolskiej jednostki - sierżantką sztabo-wą  Justyną  Sęczkowską,  tel. 690106192.  Nakrętki  można przynieść  do  komendy  w  go-dzinach  7.00-14.00  od  ponie-działku  do  piątku,  w  innym terminie można pozostawić je w recepcji komendy.
(nika)

Pod sąd za zniszczenia na morsowisku 
Nowosolscy śledczy skierowali do sądu akt oskarżenia przeciwko nowosolaninowi, któremu zarzucają dewastację na terenie 
zbiornika Ochotniczej Straży Pożarnej Ratownictwa Wodnego

Zbiornik powstał kilka  lat  temu w  celu  odwodnienia  tej  części miasta.  Z  czasem  stał  się  atrak-cją  zwłaszcza  dla  wędkarzy.  Za zgodą  miasta  teren  mógł  zostać przekształcony  w  poligon  trenin-gowy dla zawodowej straży pożar-nej, ochotniczej  i dla  ratownictwa wodnego. Przez cały ostatni sezon – dzięki sprzyjającej aurze i niskim temperaturom – korzystały z niego także morsy z Nowej Soli i okolic. Niestety,  to miejsce dwukrotnie było  zniszczone.  - Mówię  to  z  bó-lem  serca:  znalazł  się  jakiś  „arty-sta”,  który  bezmyślnie  zniszczył 

to, co strażacy społeczną pracą na poligonie  zrobili do  tej pory – de-nerwował  się  na  naszych  łamach Jarosław  Intek,  prezes  Ochotni-czej Straży Pożarnej Ratownictwa Wodnego w Nowej Soli. Straty łącznie oszacowano na ok. 4,5 tys. zł. Policjanci ustalili sprawcę, a śled-czy  już  skierowali  przeciwko  nie-mu akt oskarżenia do sądu. Zarzu-cają mu czyn z art. 288 paragraf 1, czyli  zniszczenie mienia.  Grozi  za to nawet do 5 lat więzienia. Prezes OSP RW w Nowej Soli cie-szy  się,  że  sprawiedliwości  stanie 

się  zadość.  -  Dbamy  o  to miejsce, dzięki naszym przyjaciołom udało nam się je właściwie przygotować. Marcin Czerwiński przekazał 100 ton  tłucznia,  Michał  Prześlak  po-stawił nam słupy pod oświetlenie, bardzo pomógł także Piotr Wietec-ki,  który  zainstalował monitoring –  wszyscy  zrobili  to  nieodpłatnie i w ramach   koleżeństwa. To była naprawdę  społeczna  pomoc,  dla-tego tak bardzo nam zależało, żeby sprawca został złapany i ukarany. Może  to będzie przestrogą dla  in-nych – podsumowuje prezes Intek.
Mariusz Pojnar To poligon treningowy dla strażaków RW
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W drugim meczu wróciła siła Astry!
Stan gry – 1:1
Wystartowały długo wyczekiwane play-offy Astra Nowa Sól - Sobieski Żagań. Pierwsze starcie należało do rywala, w drugim 
nowosolanie odwrócili wynik. Wracamy na własny parkiet z rezultatem 1:1. Gramy do trzech wygranych

W tym roku ponownie przyszło nam  się  zmierzyć  w  play-offach z Sobieskim Żagań. Przez ostatnie lata  eliminowaliśmy  sąsiada  zza miedzy i to my szliśmy walczyć da-lej. W tym roku Sobieski był o oczko wyżej w tabeli i zapowiadał, że nie pozwoli odebrać sobie awansu do dalszych  gier.  Przypomnijmy,  że w  play-offach  awansuje  ta  druży-na, która wygra trzy spotkania. W pierwszym meczu w Żaganiu, w  sobotę,  w  podstawowym  skła-dzie wyszli  na boisko: Piotr Trze-ciak,  Marcin  Brzeziński,  Paweł Skibicki,  Alan  Goltz,  Mateusz  No-żewski, Artur Sławnikowski i Bar-tosz Odwarzny. Pierwszego  seta  Astra  zaczęła pewnie,  objęła  prowadzenie  7:4. Sobieski nas jednak dogonił i prze-jął inicjatywę. Resztę seta siatkarze z Żagania prowadzili cały czas, byli lepsi o jeden-dwa punkty i tak doje-chali do końca wygrywając 25:21. Drugiego  seta  nowosolanie  za-częli  z  większą  energią.  Począt-kowo  wprawdzie  prowadził  Ża-gań  11:8,  ale  Astra  przyspieszyła i przejęła inicjatywę na 15:13. Duża w tym zasługa Pawła Skibickiego, który zaatakował dobrą zagrywką. Choć Sobieski wyrównał na 18:18, to  do  końca  Astra  nie  pozwoliła odebrać sobie zwycięstwa wygry-wając 28:26. W trzecim secie Astra odpuściła i oddała pole rywalowi. Nowosola-nom gra się nie kleiła i nie podnieśli się już do końca seta przegrywając 16:25. W  czwartym  jeszcze  wszystko mogło  się  wydarzyć,  niestety  nie 

wyglądał on lepiej niż trzeci. Astrze trudno było wykrzesać w sobie siłę mentalną  do  pokonania  rywala. Czwartego  seta  Koliberki  zakoń-czyły  przegraną  18:25.  Tym  sa-mym cały mecz przegraliśmy 1:3. -  Wygraliśmy  jednego  seta,  ale trzeba przyznać, że gra była na sty-ku. W końcówce przycisnęliśmy, co dało  zwycięstwo.  Szkoda  pierw-szego seta, bo też szedł równo i był do  wygrania,  niestety  nie  skoń-czyliśmy kontry. W  sobotę  zdecy-dowanie zbyt wielu kontr nie koń-czyliśmy. Zagraliśmy zbyt miękko, mało agresywnie w polu zagrywki. Zbyt  łatwo  oddaliśmy  sety.  Trze-ci  został położony, a w czwartym doszliśmy rywala na 15:15 i znowu stanęliśmy  w  polu  zagrywki.  Nie graliśmy swojej mocnej siatkówki, na tym poziomie to niedopuszczal-ne – komentował sobotnie spotka-nie trener Wiktor Zasowski.

Zdaniem trenera największy pro-blem nasi siatkarze mają w głowie, bo fizycznie czują się doskonale i są bardzo mocni. - Wiem, jak to może być, gdy przy stresie przyjęcie ucie-ka. Wtedy jest nieprecyzyjne roze-granie. Z drugiej strony zawodnicy Astry to bardzo doświadczeni siat-karze,  którzy  wielokrotnie  grali takie spotkania. Wierzę w chłopa-ków,  bo wiem,  ile  potrafią  –  pod-kreśla trener Zasowski.
RewanżW niedzielę o tej samej porze na żagańskim parkiecie wystartowa-ło  drugie  starcie  w  ramach  play-offów.  Nowosolscy  kibice  z  duszą na  ramieniu  usiedli  przed  ekra-nami  komputerów,  telewizorów i komórek. Wciąż mają żywo w pa-mięci ubiegłoroczne, pełne emocji spotkanie,  podczas  którego  w  ki-

bicowaniu  wspierali  nas  kibice Chrobrego Głogów. Tym razem no-wosolanie chcieli pokazać, że choć pandemia  uniemożliwia  wsparcie drużyny w hali, to kibice cały czas są z nimi.Po  zawodnikach  Astry  widać było, że wychodzą na boisko zmo-tywowani. Pierwszy set należał do nowosolan 25:21. W mediach spo-łecznościowych  reakcje  kibiców były entuzjastyczne. W  drugim  starciu  zawodnicy z  Nowej  Soli  znowu  stanęli.  Gra się nie kleiła, Sobieski dominował i  doprowadził  do  wyniku  25:18. W zawodników z Żagania wstąpiła pewność siebie. W kibiców z Nowej Soli – zwątpienie, czy siatkarze się podniosą. Koliberki nie spuściły głowy, roz-poczęła  się  walka  o  zwycięstwo. Nasi  siatkarze  pokazali  klasę  do-prowadzając do wyniku 27:25. Trzeci set rozstrzygnął się na na-szą korzyść 27:25. A w czwartym byliśmy  nie  do  zatrzymania,  wy-graliśmy 25:19. Nowosolska radość z wygranego meczu odbijała się od ścian żagań-skiej  hali.  Astra  zakończyła  play-offy na wyjeździe z wynikiem 1:1. Najlepszym  zawodnikiem  nie-dzielnego  spotkania  został  nasz atakujący Piotr Trzeciak.-  Jesteśmy w zdecydowanie lep-szych nastrojach niż w sobotę. Po sobocie  szukałem  w  sobie  wiary w naszą wygraną w niedzielę. W so-botę mieliśmy bolączki, główną był brak lidera na boisku. W niedzielę Piotrek Trzeciak wrócił do  swojej doskonałej dyspozycji. Drugi mecz 

zagraliśmy poprawnie, co pozwoli-ło już wypunktować zespół z Żaga-nia. Wykorzystaliśmy swoją szansę i  pokazaliśmy  konsekwentną  grę, skutecznie  ryzykowaliśmy  na  za-grywce. Robiliśmy wszystko, żeby wrócić ze zwycięstwem do Nowej Soli. To pierwsza porażka Żagania na własnym boisku w tym sezonie. Teraz gramy w Nowej Soli,  a nam u siebie gra się dobrze – zapowiada Przemysław Jeton, prezes Astry.Trener  Zasowski  zaznacza,  że w drugim  secie  niedzielnego  spo-tkania  mogło  się  wkraść  zdener-wowanie.  -  W  kolejnych  setach wszystko nam już wychodziło. Ry-wal  popełniał  więcej  błędów.  Po-kazaliśmy też naszą wielką dyspo-zycję fizyczną.  Jesteśmy zespołem z pewnością silnym i długie mecze nie są w stanie nas zmęczyć – mówi trener Zasowski.- Obudziliśmy się i z wielką wiarą podeszliśmy  do  spotkania.  Pozy-tywnie nakręciliśmy się na boisku. Nie  zrażały  nas  żadne  chwilowe punktowe  przewagi  rywala. Wie-dzieliśmy,  że  każdego  seta  –  nie-zależnie  od  wyniku  na  początku – możemy odwrócić na  swoją ko-rzyść  i  tak  się  działo  –  stwierdza rozgrywający Mateusz Ruciński.
Czas na mecze u nas!To jednak nie koniec. W najbliż-szą  sobotę  zostanie  rozegrany trzeci mecz z Żaganiem, tym razem w hali przy ul. Botanicznej. W nie-dzielę  kolejne  starcie  –  również w Nowej Soli.

Monika Owczarek

W niedzielę Astra dostarczyła nam dużo radości 
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Niedosyt Czarnych Rudno
Czarni mogli z Klenicą sięgnąć po pełną pulę, ostatecznie skończyło się podziałem punktów. - I w jednym, i w drugim zespole 
był widoczny brak ogrania – oceniał na gorąco po meczu Mariusz Wawrów, trener Czarnych. Jak wiodło się w weekend naszym 
innym drużynom? Teraz czeka nas co najmniej dwutygodniowa przerwa od piłki

Czarni Rudno – Odra Klenica 
2:2 (1:1)Bramki:  Mateusz  Sobczak  15’, Boruszewski 75’Czarni:  Szatkowski  –  J.  Koro-tyszewski  (ż)(66’  Szczodrak), Kasper,  Stochniał  (61’  Świecz-kowski), M. Sobczak, R. Sobczak, Boruszewski  (ż),  Ozgowicz  (ż), Aleksandrowicz  (ż),  G.  Koroty-szewski  (31’  Zięba),  Kubaszew-ski (ż)Czarni  chcieli  dobrze  wejść w  rundę  wiosenną  i  rzeczywi-ście  to  oni  objęli  prowadzenie w 15. minucie za sprawą bramki Mateusza Sobczaka. Tym prowa-dzeniem  cieszyli  się  dokładnie 

14.  ko le jka  k lasy  A:
Siedlnica – Łężyca 1:3

Lubięcin – Modrzyca 8:1
Wierzbnica – Szlichtyngowa 2:6

Kargowa – Trzebiechów 0:1
Dąb II – Wschowa przeł.

MKS – Czciradz 0:2

1. Wschowa 13 29

2. Łężyca 14 27

3. MKS 14 24

4. Trzebiechów 14 23

5. Klenica 14 22

6. Szlichtyngowa 14 22

7. Kargowa 14 20

8. Siedlnica 14 19

9. Dąb II 13 18

10. Lubięcin 14 18

11. Rudno 14 17

12. Czciradz 14 17

13. Modrzyca 14 17

14. Wierzbnica 14 3

21.  ko le jka  IV  l ig i :
Stal – Żagań 0:1

Skwierzyna – Meprozet 2:2
Świebodzin – Lechia II 1:1

Słubice – Korona 1:1
Spójnia – Dąb 2:1
Iłowa – Stilon 1:3

Ilanka – Carina 0:1
Witnica – Syrena 2:5
Nietków – Arka 5:0

1. Carina 20 49

2. Dąb 20 43

3. Ilanka 20 42

4. Nietków 20 37

5. Słubice 20 37

6. Stilon 20 36

7. Witnica 20 34

8. Spójnia 20 32

9. Arka 20 27

10. Korona 20 26

11. Lechia II 20 23

12. Żagań 20 23

13. Syrena 20 22

14. Iłowa 20 22

15. Świebodzin 20 22

16. Meprozet 20 21

17. Tęcza 19       12

18. Skwierzyna 20 12

19. Stal 19 6

15.  ko le jka  k lasy  B:
Amator – Topola 2:3

Lubięcin II – Kiełcz 3:0 (wo)
MKS II – Pogoń II 2:3

1. Topola 13 28

2. Pogoń II 13 27

3. Lubięcin II 13 23

4. MKS II 13 18

5. Amator 13 15

6. Zorza 12 13

7. Kiełcz 13 8

Mimo  że  Czarni  grali  z  wyżej  notowanym  rywalem,  mogli  pokusić  się 
o wygraną 24 minuty, bo w 39. na 1:1 trafił Kamil Naskręt. Nastroje  były  gorsze  w  60. minucie,  kiedy  na  2:1  dla  gości strzelił  Jakub Chalecki. Piłkarze z Rudna pokazali jednak charak-ter,  bo  zdołali wyrównać dzięki bramce  Jakuba  Boruszewskiego kwadrans przed końcem. Więcej goli nie padło.-  Mogliśmy  ugrać  coś  więcej w  tym meczu,  bo  tak  naprawdę po  pierwszej  połowie  powinni-śmy wygrywać  3:0  – mówi Ma-riusz Wawrów, trener Czarnych. - Widać,  że  jeszcze  chłopaki  nie są  w  konkretnym  rytmie.  To w  końcu  pierwszy mecz w  run-dzie,  sparingów  było  mało,  do 

tego  wielu  zawodników  na  tre-ningach  nie  mieliśmy.  I  w  jed-nym, i w drugim zespole był wi-doczny brak ogrania.Szkoleniowiec  Czarnych  za-znacza,  że  jego  zespół  trenował zimą na orliku  i brakowało czu-cia  piłki  na  dużym,  naturalnym boisku.                                                    Trener Wawrów podkreśla też, że  naczelnym  celem  Czarnych jest utrzymanie w klasie A:  - Po drugie  –  nauczenie  chłopaków lepszej  gry w  piłkę,  bo momen-tami mamy na boisku chaos. Jak zawodnicy  będą  się  angażowali w treningi, to myślę, że z czasem 

będzie to szło w dobrym kierun-ku.Na  pewno  największym  osła-bieniem  drużyny  z  Rudna  jest odejście do Arki Marcina Koroty-szewskiego [wywiad z „Malą” na str. 23]. - Z grania w piłkę zrezy-gnował  też Dawid Pluta  – mówi Mariusz Wawrów.  -  Wzmocnień nie było. Gramy tymi samymi za-wodnikami co w rundzie  jesien-nej.Teraz garść informacji o innych weekendowych meczach. W kla-sie A Lubięcin wygrał z Modrzycą aż 8:1 i to był show Piaskowskich – Piotr i Kacper strzelili po czte-ry  gole.  Honorowo  dla  Modrze-wia trafił Daniel Frąckowiak. Po dwóch bramkach Mateusza Mojaka  Czciradz  pokonał w No-wym Miasteczku MKS 2:0. Z kolei Wierzbnica uległa u sie-bie  Szlichtyngowej  2:6,  gole  Gu-ziora i Tsysa.

Punkt Korony, blamaż 
ArkiW  IV  lidze  Korona  Kożuchów zremisowała  w  Słubicach  z  Po-lonią  1:1.  Tuż  przed  przerwą  na prowadzenie  wyszła  Polonia, a dla nas na 1:1 ukłuł Maciej Gro-chowski w 71. minucie. Tego weekendu  nie  będzie  do-brze wspominała Arka Nowa Sól. Podopieczni Grzegorza Karmelity przegrali 5:0 w Nietkowie. Praw-dziwy  koszmar  przeżyliśmy  od 40. do 48. minuty – padły wtedy cztery bramki. 
Rozgrywki zawieszoneRząd  w  ub.  tygodniu  pod-jął  decyzję  o  zamknięciu  Lubu-skiego  w  związku  z  pandemią. W  poniedziałek  rano  Lubuski Związek  Piłki  Nożnej  poinfor-mował:  „Zgodnie  z  ogłoszonymi obostrzeniami  dla  naszego  wo-jewództwa czasowo zawieszamy rozgrywki  IV  ligi  oraz  niższych klas  rozgrywkowych  senior-skich. Jednocześnie informujemy, że  rozgrywki  seniorskie  zostaną wznowione  zgodnie  z  termina-rzem niezwłocznie po zniesieniu obostrzeń”. 

Mateusz Pojnar

Mistrzostwa Polski: Maciej Koszela z brązem!
Nowosolski biegacz stanął na najniższym stopniu podium lekkoatletycznych mistrzostw Polski masters. To nie jest pierwszy 
medal Macieja Koszeli na imprezie tej rangi

30. już w historii mistrzostwa Polski masters w hali odbyły się w Toruniu w ubiegły weekend.Maciej  Koszela  z  Aresa  Nowa Sól wystartował  na  60 metrów w kategorii wiekowej M40.„Obiecuję  jedno:  podczas mo-jego  biegu  zdążysz  podejść  do domofonu i jak wrócisz – będzie koniec” – żartował w internecie dzień przed startem. I jednocze-śnie prosił, by trzymać za niego kciuki.Z  tego,  co wiemy, wielu  przy-jaciół  rzeczywiście  mocno  je trzymało  i  to  dało  superefekt! Maciej  Koszela  zdobył  brązo-

wy medal z czasem 7.51. Srebro wywalczył na bieżni Adrian Ol-szewski  z  Piasta  Głogów,  wy-kręcił 7.36. Najlepszy okazał się poznaniak  Marcin  Marcinkow-ski – czas 7.35, o włos lepszy od Olszewskiego.Dla  Koszeli  to  nie  jest  pierw-szy  medal  na  turnieju  mi-strzowskim mastersów.  Od  kil-ku lat pasjonujemy się startami nowosolskiego  sprintera  na tych imprezach. Rok temu, w lu-tym,  zdobył  złoto w  hali  na  60 m.  Z  kolei  w  wakacje  zawiesił na szyi złoty medal MP masters w  trójboju  sprinterskim.  Dla 

młodszych kolegów z Aresa jest wzorem  –  pisaliśmy  w  uzasad-nieniu jego nominacji w 3. Plebi-scycie  „Tygodnika Krąg” Najpo-pularniejsi  Sportowcy  Powiatu Nowosolskiego.- Nie udało się tym razem zdo-być  złota,  ale  jestem zadowolo-ny – ocenia swój start Maciej Ko-szela.  -  Start mam  jak  torpeda, a nad resztą będę jeszcze nadal pracował – uśmiecha się.W  następnym  numerze  „TK” opublikujemy  wywiad  z  brązo-wym  medalistą  MP.  Gratuluje-my, Maciek!
Mateusz Pojnar Maciej Koszela od lat daje nam radość na MP mastersów
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Porażka w  Żarach  była w  za-sadzie  już  przed  meczem  wpi-sana w rachunek zysków i strat GKS  Siedlisko.  Podopieczni  tre-nera Bogumiła  Potażnika  prze-grali  z  Promieniem,  liderem, 7:1. Na 2:1 bramkę dla nas zdo-był Grzegorz Romański, ale póź-

niej strzelali  już tylko gospoda-rze. Gieksa wiosną musi mocno punktować,  żeby  utrzymać  się w okręgówce.Porażkę u siebie z mocną Łęk-nicą  poniósł  również  Miesz-ko  Konotop.  Przegraliśmy  0:1. „Mimo porażki możemy być za-

dowoleni z postawy naszej dru-żyny  i  jeśli  będziemy  tak  grać w następnych meczach (o ile do nich  dojdzie),  to  możemy  być spokojni o wyniki” – napisali na Facebooku piłkarze z Konotopu.Wielki  powrót  zaliczyła Odra Bytom  Odrzański!  Bytomianie 

w  Górzynie  trzykrotnie  prze-grywali,  ale  mieli  niesamowitą końcówkę. W 90. minucie na 3:3 trafił Daniel Wołkowski, a w do-liczonym czasie gry gospodarzy dobił Tomasz Wróbel. Wcześniej trafiali  Maciej  Konsewicz  i  Ka-rol Łyczko (samobójcza). Oderka określiła  ten  tryumf  „zwycię-stwem  charakteru”.  „To  bardzo ważne  punkty  na  bardzo  trud-nym  terenie.  Idealne  wejście w rundę” – podkreślili nasi pił-karze. Pogoń Przyborów nie bez pro-blemów pokonała  u  siebie  Chy-nowiankę  Zielona  Góra  2:0. Wynik  otworzył  dopiero  w  76. minucie  Marcel  Napieralski. W 87.  zielonogórzan dobił Kon-rad  Gabiga.  „Zwycięstwo  dedy-kujemy  tym  naszym  ludziom, którzy przedwcześnie i nieocze-kiwanie  odeszli  do  wieczności. Pamiętamy”  –  napisali  Pogoni-ści na FB.
Mateusz Pojnar
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Brawo, Agata! Sukces judoczki Olimpu
Pomarańczowa Agata Pałka z brązem pucharu Polski seniorów! Dla utalentowanej zawodniczki to pierwszy krążek w tej kate-

gorii wiekowej. - Brązowy medal w starszej grupie uważam za przyzwoity wynik – uśmiecha się nasza zawodniczka

Kibice Olimpu Nowa Sól liczyli, że z pucharu Polski seniorów i junio-rów młodszych w Piasecznie nasi wrócą z jakąś zdobyczą.-  Do  Piaseczna  miała  pojechać większa  ekipa,  ale  sesja  na  stu-diach,  sprawy  zawodowe  i  złe  sa-mopoczucie wykluczyło  ze  startu Kubę  Kubickiego,  Amadeusza  Le-wandowicza,  Zuzię Pietrzak  i Ma-tyldę  Wijatkowską  –  tłumaczy Dariusz Giedziun, trener Pomarań-czowych.W  seniorkach  wystartowa-ła  Agata  Pałka.  Kategoria:  70  kg. W  juniorach młodszych  na macie stanęli  Hubert  Ratajczak  (55  kg) i Wojciech Krawczyk (60 kg). Do  tej pory Agata w seniorkach medalu  nie  miała.  Dla  Olimpu pierwszy  w  historii  krążek  w  tej 

kategorii wywalczyła w 2019 r. Pa-trycja  Szota  –  w  pucharze  Polski zdobyła wtedy złoto. - 2020 – mimo wysokich  wyników  –  był  rokiem z małą  ilością  startów – przyzna-je  trener  Giedziun.  -  Występy  na głównych  imprezach były  jedyny-mi i priorytetowymi. Dla Agaty Pałki start w PP w Pia-secznie  był  kolejnym  sprawdzia-nem w  cyklu  przygotowań.  I  wy-padł  bardzo  dobrze!  -  Szkoda pierwszej  walki,  która  była  prze-pustką do pojedynku o wejście do finału.  Agata  dostała  kontrę  i  tę walkę  przegrała.  Ale  w  kolejnych była  już  górą  i  zawiesiła  na  szyi brązowy  medal,  umacniając  swo-ją pozycję wśród seniorek – mówi z dumą Dariusz Giedziun.- Brązowy medal w starszej gru-

pie  wiekowej  uważam  za  przy-zwoity  wynik  –  podkreśla  Agata Pałka.  -  Teraz  przygotowania  do mistrzostw Polski juniorek.Agata, wielkie gratulacje!Hubert  Ratajczak  przegrał pierwszą walkę, a w drugiej uległ zawodnikowi  z warszawskich  Le-murów.  Olimp  czekał  na  kolejną wygraną  Lemura,  która  pozwoli-łaby  wejść  do  repasażów.  Ale  ów Lemur przegrał i Hubert zakończył walki na eliminacjach. Wojciech Krawczyk miał bardzo trudne losowanie. Zakończył elimi-nacje na pierwszej walce. -  Przed  nami  kolejne  starty,  na pucharze  analizowaliśmy  swoje walki. Wiemy, nad czym pracować – puentuje Giedziun.
Mateusz Pojnar

Trener Giedziun pęka z dumy, bo medal Agaty Pałki jest drugim w historii 
Olimpu na poziomie seniorskim

Okręgówka: Wysoka porażka Gieksy, szalony mecz Odry
Dwa zwycięstwa, dwie porażki – to bilans naszych drużyn w pierwszej wiosennej kolejce. Cieszą się w Przyborowie i Bytomiu 
Odrzańskim, po weekendzie gorsze nastroje są w Siedlisku i Konotopie

18.  ko le jka  k lasy  okręgowej :
Lubsko – Grabik 6:0

Promień – Siedlisko 7:1
Alfa – Szprotawa 1:1
Delta – Sulechów 6:1

Racula – Czerwieńsk 0:4
Kunice – Ochla 1:2

Pogoń – Chynowianka 2:0
Górzyn – Odra 3:4

Mieszko – Łęknica 0:1

1. Promień 18 43

2. Lubsko 18 42

3. Łęknica 18 42

4. Ochla 18 42

5. Pogoń 18 37

6. Czerwieńsk 18 35

7. Kunice 18 32

8. Szprotawa 18 31

9. Górzyn 18 28

10. Odra 18 27

11. Alfa 18 22

12. Chynowianka 18 18

13. Mieszko 18 15

14. Racula 18 11

15. Grabik 18 10

16. Sulechów 18 9

17. Siedlisko 18 9

18. Delta 18 9

Porażka w Żarach była wpisana w rachunek zysków i strat GKS Siedlisko. Teraz nasi muszą punktować, by się 
utrzymać (fot. Tomasz Chmielewski/promienzary.com)

Pierwszy start Astry w tym roku
Zakończył się sukcesem, bo na 

podium stanęły dziewczynyW minioną  sobotę  zawodnicy nowosolskiej Astry wzięli udział w  mistrzostwach  Dolnego  Ślą-ska  w  biegach  przełajowych w  Olszynie.  To  tradycyjny  spo-sób biegaczy na powitanie wio-sny. Bieg był podzielony na katego-rie  open  dla  dorosłych  i  dzieci. Dziewczyny biegły 3 km, a męż-

czyźni – 5 km. Najmłodsi wzięli udział w zmaganiach na trasie 2 km. Nowosolanki  całkowicie  opa-nowały  podium.  W  biegu  na  3 km  pierwsza  była  Sandra  No-wak,  druga  Martyna  Korwel, trzecia  Zofia  Chorostkowska. W  biegu  na  5  km  drugie  miej-sce  zajął  Jakub Wawrzykowski, a  szósty na metę dotarł Kacper Kubiak.  W  biegach  młodszych zawodników na 2 km szósta do-

biegła Jagoda Wawrzykowska.- Nasi zawodnicy mają za sobą pierwszy start po zimowym obo-zie  treningowym.  Zawody  były dla  nas  bardzo udane. Warunki pogodowe  trudne,  ale  daliśmy sobie radę – chwali zawodników trener Ryszard Biesiada. Kolejna  konfrontacja  z  inny-mi  biegaczami ma  się  odbyć  27 marca w Żaganiu podczas trady-cyjnego crossu. 
(nika) Piękny to widok! Trzy nowosolanki na podium

Półmaraton Solan odwołany!
„Kiedy rok temu odwoływaliśmy Półmaraton Solan, byliśmy niemal pewni, że w tym roku spotkamy się w Nowej Soli na kolejnej edycji 

naszego biegu. Niestety, ubiegłorocznego koszmaru nadal nie udało się pokonać” – napisało w poniedziałek szefostwo nowosolskiego MO-
SiR. Organizatorzy podjęli decyzję o przeniesieniu 37. Półmaratonu Solan na rok 2022. „To trudna decyzja, ale przebieg pandemii i wpro-
wadzane ograniczenia nie pozwalają w żaden sposób podjąć realnych działań organizacyjnych, a prawdopodobieństwo przeprowadzenia 
tak dużej imprezy wygląda bardzo mgliście” – czytamy w komunikacie. (red)
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Wyższe wtajemniczenie
Załoga trenera Tomasza Makowskiego zdała egzaminy na wyższe stopnie uczniowskie i dostała certyfikaty Polskiego Związku 
Kickboxingu

- Stopnie zaawansowania w na-szej dyscyplinie sportowej można porównać  do  pasów  w  karate  – tłumaczy nam Tomasz Makowski, trener Maku Gym. - Wyższe stop-

nie  są  wymagane  wtedy,  gdy  np. zawodnik chce startować w K-1.Żeby zdać na konkretny stopień, są pewne zasady i wymagania. Za-wodnik  musi  przejść  chociażby 
sparing pod okiem egzaminatora. Od  ubiegłego  tygodnia wyższy-mi stopniami uczniowskimi mogą pochwalić  się: Karol Kąkol, Nadia Petejko,  Zuzanna  Topór,  Patrycja 

Wiśniewska,  Oliwia  Głodek,  Igor Gwiazda,  Adrian  Tomala,  Brajan Sanojca,  Patryk  Szaub,  Mateusz Szarubko,  Jakub  Kiesiak  i  Michał Gołębiowski. 
„Maku” dodaje, że jego zawodni-cy już w tym tygodniu będą chcie-li powalczyć na  lidze kickboxingu w Poznaniu. Trzymamy kciuki!

(matp)

Już w tym tygodniu Maku Gym chce pojechać do Poznania na ligę kickboxingu. 12 młodych podopiecznych trenera Makowskiego może się teraz pochwalić wyższymi stopniami uczniowskimi

Damianowi ręka nie zadrżała!
- Liczy się charakter, walka i to, żeby pomóc szczęściu – mówi po meczu ze Spartakusem Alan Raczkowiak, trener Trójki. 
Nowosolanie ograli gospodarzy, a teraz czekają na sobotni mecz z Legnicą. - Będą decydowały detale – podkreśla Raczkowiak

Spartakus Buk – Trójka 
Nowa Sól 30:31 (16:14)Trójka:  Rapiejko,  Ostrow-ski,  Florczak,  Kokot  (2  bram-ki),  Stelmasik  (1),  Bortnowski, Uchal (4), Orliński (4), Kowalski (4),  Jaskółka,  Raczkowiak  (2), Sz.  Lisiewicz  (3),  Kwiatkowski (2), Ceglarz, Hajnysz (9), KarpLaik,  który  spojrzałby  na  ta-belę,  stwierdziłby,  że  mecz Trójki  z  Bukiem  przebiegnie nam  szybko,  łatwo  i  przyjem-nie. Ale nowosolanie wiedzieli, że wcale nie będzie łatwo, mimo że  beniaminek  jest  dopiero  na 10.  miejscu  w  tabeli.  -  Trzeba pamiętać,  że  druga  runda  roz-grywek jest nowym otwarciem –  zwraca  uwagę  Alan  Raczko-wiak, trener Trójki. I rzeczywi-ście Buk w rundzie rewanżowej wygląda  dużo  lepiej  –  i  spor-towo,  i  po  prostu  wynikowo.  - Obyli się w II  lidze. Po drugie wiedzieliśmy, że to podobny ze-spół do naszego pod względem charakteru  i woli walki  –  pod-kreśla Raczkowiak.Trenera Trójki cieszą powroty Patryka Bortnowskiego  i  Jaku-ba  Florczaka,  którzy  w  sobotę po  dłuższej  przerwie  pojawi-li się  już na boisku. Teraz będą pracować  nad  tym,  by  wrócić 

do pełni formy.Początek  meczu  należał  do nas,  nowosolanie  wyszli  na prowadzenie 3:0. - Później szy-ki  pokrzyżowały  nam  trochę dwie  kary  Marcina  Hajnysza, który  jest  filarem naszej  obro-ny,  tym  bardziej  że  nie  mieli-śmy w tym meczu do dyspozy-cji  Jarka  Paszkiewicza  –  mówi Alan  Raczkowiak.  -  Od  20. mi-nuty zaczęliśmy popełniać pro-ste  błędy,  które  Buk  wykorzy-stał.  Mieliśmy  okres  przestoju 

w ataku pozycyjnym.Do  przerwy  Spartakus  wy-grywał 16:14.Na  początku  drugiej  połowy byliśmy nieskuteczni w ofensy-wie, w 39. minucie przegrywa-liśmy 22:17. I  wtedy  nasi  pokazali  to, z czego słyną. Charakter!Zaczęliśmy  gonić.  W  52.  mi-nucie zrobiło się 27:27. - Za ten fragment meczu  czapki  z  głów dla  chłopaków  –  uśmiecha  się trener Trójki. Nasz zespół zaczął 

dobrze  wypro-wadzać  kontrata-ki,  z  przodu  grać bardziej  kombi-nacyjnie,  a  jedno-cześnie  solidniej w  obronie.  -  Cie-szę się, że w samej końcówce  zacho-waliśmy  zimną krew  –  podkreśla Alan  Raczkowiak. -  Wytrzymaliśmy stres.  Trzeba  też pochwalić  Damia-na  Uchala,  któ-ry  rzucił  ważne bramki  ze  skrzy-dła.  Szacunek  dla niego,  że  ręka mu nie  zadrżała.  Mu-simy  zrobić  dużą analizę. Trener  Trójki  dodaje,  że  ko-nieczna  jest  dogłębna  analiza tego  meczu:  -  Mieliśmy  dużo szczęścia,  ale  z  drugiej  strony szczęściu trzeba pomagać. Mia-łem w pewnym momencie déjà vu meczu ze Świdnicą – tam był identyczny  wynik,  ale  na  ko-rzyść  rywali,  traciliśmy  bram-ki  z  dobitek,  a  z Bukiem  to my tak rzucaliśmy. I tym razem na szczęście  to  Trójka  wygrała. Wyniki 19. kolejki pokazały, jak 

nasza  liga  się wyrównała  i  tak naprawdę  wszędzie  może  być ciężko. Liczy się charakter, wal-ka i to, żeby pomóc szczęściu.W sobotę o godz. 15.00 w hali przy ul. Botanicznej Trójka  za-gra z Legnicą  i  ten mecz odbę-dzie  się  normalnie.  -  Spodzie-wam  się  mocnego,  fizycznego starcia.  Będą  decydowały  de-tale.  Plusem  dla  nas  jest  to,  że gramy u  siebie  –  ocenia  trener Trójki Nowa Sól.
Mateusz Pojnar

19.  ko le jka  I I  l ig i :
Brzeg – Komprachcice 27:27 <6:5>

Środa Wlkp. – Wolsztyn 33:28
Legnica – Dzierżoniów przeł.

Kościan – Oborniki 29:28
Oleśnica – Świdnica 29:27

1. Kościan 16 45

2. Świebodzin 16 44

3. Świdnica 17 39

4. Legnica 17 37

5. Nowa Sól 16 34

6. Oborniki 16 27

7. Wolsztyn 18 25

8. Środa Wlkp. 18 21

9. Brzeg 18 17

10. Buk 18 16

11. Komprachcice 16 10

12. Oleśnica 17 10

13. Dzierżoniów 17 5

Nowosolanie pokazali w sobotę to, z czego słyną w II lidze – wolę walki
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Marcin Korotyszewski:
Od ponad 20 lat miałem w Arce czyste konto
Po wielu latach do bramki Arki Nowa Sól wrócił jej wychowanek Marcin Korotyszewski. - Pytasz o formę? Nie pamiętam, kiedy 
byłem w lepszej – uśmiecha się „Mala”. - Nie przyszedłem tu przegrywać – dodaje

Mateusz Pojnar: Dlaczego 
zdecydowałeś się na powrót 
do Arki? Ile lat minęło od mo-
mentu, kiedy odszedłeś z klu-
bu?

Marcin Korotyszewski: Nie wiem do końca, dlaczego zdecy-dowałem  się  wrócić.  Pomijając namowy  ze  strony  trenera  Sob-czaka,  Arka  Gallewicza  i Mariu-sza  Ekierta,  to  chyba  chciałem sprawdzić, czy dam radę jeszcze dobrze pobronić w IV lidze przed czterdziestką.To  była  trudna  decyzja,  bo odszedłem  z  Czarnych  Rudno  – chłopaki naprawdę liczyli, że zo-stanę i pomogę im w nadchodzą-cej  rundzie.  Czuję,  że  trochę  ich oszukałem. Ile minęło  lat od mojego odej-ścia  z  Arki?  Szczerze  mówiąc, nawet  nie  pamiętam.  Chyba  to był rok 1998, może 1999. Łatwo policzyć,  że  od  co  najmniej  22 lat miałem w Arce  czyste  konto [uśmiech]. 
Jak zapamiętałeś ten twój 

wcześniejszy pobyt w Arce?W  zasadzie  pierwszy  raz wróciłem do klubu, jak robiliśmy awans do IV ligi. Wtedy także po namowach trenera Sobczaka zo-stałem  pomocnikiem  w  trenin-gach, ale teraz wracam i chcę po-walczyć o granie. A jak wywalczę plac, to już nie odpuszczę. Całe  wyszkolenie  technicz-ne,  które  prezentuję,  nabyłem w  Arce  do  momentu  kontuzji. Na  tym  zbudowałem  swoją  dal-szą przygodę z piłką. Jako młody zawodnik  trenowałem  bardzo 

ciężko.  Treningi  bramkarskie z trenerem Petejką czy ze Zbysz-kiem Pawem pozwoliły mi nawet zadebiutować w bramce jako nie-spełna 17-latek w starej III lidze.Niestety,  z  Arką wiążą  się  też niemiłe  wspomnienia.  Po  tym, jak zerwałem więzadła, kierow-nik pierwszego zespołu, którego nie  warto  wymieniać  z  imienia i  nazwiska,  zapytał mnie,  kiedy oddam klubowy dres, bo w piłkę to już grał nie będę.Dlatego bliskie osoby odradza-ły mi powrót do Arki, ale wycho-dzę z założenia, że klub to ludzie, którzy go tworzą, a teraz tworzą go  zupełnie  inni.  Dlatego  tu  je-stem.
Jak przyjęli cię koledzy 

z szatni?Naprawdę  super.  A  nowy  tre-ner jak dla mnie bomba.
Przypomnij, gdzie grałeś 

przez te wszystkie lata.Najdłużej w Hutniku  Szczecin i  Sprotavii  Szprotawa  –  to  były naprawdę dobre lata. W Hutniku przyjęli  mnie  po  kontuzji,  spę-dziłem tam dobre chwile. W tzw. międzyczasie  wygrałem  z  dru-żyną tamtejszej politechniki mi-strzostwo  Polski  technicznych szkół wyższych. Później  grałem  w  Czarnych Rudno,  gdzie  nawet  awansowa-łem na trenera – również dobry czas.  Następnie  wspomniana Szprotawa, jak się domyślasz, za namową trenera Sobczaka – kil-ka lat i epizod w III lidze.Potem wróciłem do Arki  i  po-magałem w treningach, awanso-

waliśmy do IV ligi, a później jedna z najlepiej wspominanych przeze mnie  rund  w  Rudnie  w  gronie naprawdę fajnych ludzi. I znowu powrót do Arki do IV ligi.
Jak oceniasz swoją formę? 

Odczuwasz upływ lat czy na-
dal czujesz się rześki i młody?Pytasz o formę? Nie pamiętam, kiedy byłem w lepszej [uśmiech]. A to za sprawą planu treningowe-go, jaki zafundowali mi w Czar-

nych Rudno. Styczeń przetre-nowaliśmy i biegowo, i siłowo – w pełni profesjonalnie.Niby rocznikowo jestem bli-sko  czterdziestki,  ale  mam jeszcze prawie dwa lata. Czu-ję się wyśmienicie. 
Jak oceniasz wasz start 

i pierwszy mecz z Tęczą 
[rozmawiamy w piątek, 
jeszcze przed wyjazdem 
Arki do Nietkowa na drugi 

mecz wiosną – red.]?Wydaje mi  się,  że  spełniliśmy oczekiwania  bukmacherów,  bo podobno  na  nas  był  kurs  zaled-wie 1,17, a na Krosno – coś ponad 5  [śmiech].  A  tak  serio  fajnie  to wyglądało:  doświadczenie  i  so-lidność w  defensywie,  a  z  przo-du młodość. Tęcza za bardzo nie miała  argumentów,  zaszalała u nas młodzież. 
Na co twoim zdaniem stać 

Arkę w rundzie wiosennej?Trudno mi to ocenić, bo nie gra-łem w IV lidze jesienią i nie znam jeszcze dostatecznie innych dru-żyn. Zagramy pewnie na sto pro-cent możliwości i zobaczymy, na co to wystarczy. Wiem  jedno:  nie  przyszedłem tu przegrywać. Będę motywował zespół  tak  mocno,  jak  umiem. A jaki to da rezultat, dowiemy się na koniec sezonu – pewnie przez pandemię jakoś na początku paź-dziernika [śmiech].
Zadeklarujesz, że „Mala” na 

stadionie w Nowej Soli będzie 
znowu zadziwiał paradami jak 
przed laty?Jak  ktoś  podrzuci  taki  strzał, który nie będzie leciał za wysoko i dam radę doskoczyć, to na pew-no  przy  lądowaniu  zrobię  kilka obrotów pod publikę dla  fotore-porterów  –  oczywiście  musisz być  czujny  z  aparatem,  bo  po-trafię  to robić naprawdę szybko [śmiech]. To  jest  właśnie  jedna  z  tych przyjemności,  dla  których  chce mi  się  jeszcze  uprawiać  ten sport.

Marcin Korotyszewski: - Będę motywował zespół tak mocno, jak umiem. A 
jaki to da rezultat, dowiemy się na koniec sezonu

Nie ma lekko...
... trzeba ostro trenować, więc Ippon Kożuchów wziął udział 
w campach w Szczecinie i Poznaniu!

Przed  tym,  jak  ju-docy  Ipponu  pojecha-li na puchar Polski, byli w Poznaniu i Szczecinie na  campach  treningo-wych.  -  To  była  praco-wita sobota – podkreśla Grzegorz  Bączykow-ski,  trener  zawodników z Kożuchowa. Prawie  20  naszych brało  udział  w  campie zorganizowanym  przez UKS  Gimnazjum  20  Ko-dokan Szczecin. Stawiło 

się  na  nim  łącznie  150 zawodników  z  siedmiu klubów.  -  Dużo  moc-nych  przeciwników  we wszystkich  grupach wiekowych.  To  pozwo-liło  wszystkim  uczest-nikom  stoczyć  po  15 dobrych walk – opowia-da  trener  Bączykowski.  -  W  przerwie  między treningami  zostało przeprowadzone  szko-lenie  z  nowych  przepi-sów judo.

Cztery  osoby  odwie-dziły  też  Poznań,  gdzie odbywa  się  Wielkopol-ski  Camp  Judo  organi-zowany przez Akademię Judo i prowadzony przez olimpijczyka  Przemy-sława Matyjaszka. - Nasi najstarsi  zawodnicy mieli  okazję  podszko-lić  technikę  i stoczyć kilkanaście  walk  spa-ringowych – mówi Grze-gorz Bączykowski.
(red)Młodsze Dziki doskonaliły formę w Szczecinie
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Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 11

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 

Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 10:

Barbara michalska

gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji
3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

POŁĄCZ KROPKI i pokoloruj

16 marca 2021         11/1508         rok XXX
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-
rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź 
nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. 
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowa-
ną przez Restaurację RETRO za rozwiązanie 
krzyżówki z nr 10 („Wiara i obyczaj jak miody, 
im starsze, tym słodsze”) otrzymuje: Tomasz 
Buszta. Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-
simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redak-
cji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

„Retro Catering & Event”
ul. Piłsudskiego 7

e-mail: biuro@restauracja-retro.pl
tel. 68/ 387 04 30, 603 762 681, fax. 68/ 387 31 68

  Dania kuchni staropolskiej i europejskiej.
  Organizujemy kameralne przyjęcia okazjonalne jak np.:
  komunie, chrzciny, bankiety, jubileusze, wesela.
  Imprezy firmowe i eventy, catering, imprezy plenerowe
  Bankiety i konferencje

BARAN - ten tydzień będzie dla Ciebie spokojny. 
Potrzebny będzie Ci wypoczynek. Spotkają Cię 
również sytuacje, w których będziesz musiał podej-

mować ważne decyzje, to nie będzie łatwe, lecz pamiętaj 
o rozwadze i ostrożności, a wszystko pójdzie po Twojej 
myśli.

BYK - w tym tygodniu zajmij się porządkami, od-
świeżone pomieszczenie, w którym przebywasz, 
pomoże Ci odświeżyć swoją duszę. Poczujesz się 

silniejszym i zdobędziesz motywację do działania. Zasta-
nów się nad zmianą diety na zdrowszą, poczujesz się lżej. 
Rozpocznij nowy projekt, który przyniesie Ci prestiż.

BLIŹNIĘTA - to świetny moment na poznanie nowych 
osób, zawierając nowe znajomości zyskasz wiele do-
brego humoru. Wspaniale się poczujesz, gdy pomo-

żesz komuś, wesprzesz, doda Ci to większej pewności sie-
bie. W miłości zostaniesz doceniony przez drugą połówkę.

RAK - bądź bardziej oszczędny! Musisz uważać na 
wydatki, gdy wydasz za dużo na przyjemności, po-
czujesz, że zaczynają się kłopoty finansowe. Musisz 

cieszyć się z życia! Nie rozmyślać nad problemami w pracy, 
one niedługo miną. Zastanów się nad spotkaniem z rodziną.

LEW - to idealny tydzień, by zadbać o swoje 
zdrowie, zastanów się nad relaksem i zabiegami 
pielęgnacyjnymi. W sprawach finansowych nie bę-

dziesz mieć problemów. W tym tygodniu uważaj na relacje 
z szefem, pamiętaj by się nie sprzeciwiać, w ten sposób 
unikniesz kłopotów.

PANNA - początek tygodnia będzie dla Ciebie bar-
dzo pracowity, ale spokojnie w weekend odpocz-
niesz. Wyrusz w podróż, to będzie sprzyjać Twojemu 

zdrowiu i poprawi Ci humor. Będziesz w nastroju do flirtu, 
także to dobry moment na randkę. Twoja druga połówka bę-
dzie bardzo zadowolona. Wasze relacje się polepszą.

WAGA - skup się na sprawach zawodowych, zdo-
będziesz nowe doświadczenia. Optymizm i radość 
Tobą zawładną, to świetnie, bo dobrym humorem 

będziesz zarażać innych. W głowie będą Ci siedzieć dobre 
pomysły, nie bój się ich urzeczywistnić.

SKORPION - będziesz mieć problemy z zaśnięciem. 
Uspokój się i nie daj się ponieść negatywnym emocjom. 
Potrzebna będzie Ci cierpliwość i chwila wolnego czasu 

na refleksje i odpoczynek. Pod koniec tygodnia zyskasz w koń-
cu trochę spokoju, zrelaksujesz się i zapomnisz o problemach. 

STRZELEC - będziesz nerwowy, nadwrażliwy 
a wszystko to spowodowane niewsypaniem. Przez 
brak snu poczujesz też osłabienie Twojej odporno-

ści, uważaj, by nie zachorować. Zadbaj o siebie, odżywiaj 
się zdrowiej i postaraj się poświęcić więcej czasu na sen. 
Pomoże Ci też rodzina, która zauważy Twoje problemy i ze-
chce im zaradzić, dla Twojego dobra.

KOZIOROŻEC - to dobry czas na spędzenie czasu 
z rodziną i przyjaciółmi. Spędzanie czasu w do-
mowych pieleszach pomoże Ci osiągnąć spokój. 

Warto wybrać się do kina, teatru czy muzeum. To, co myślą 
o Tobie inni, nie powinno być zmartwieniem, nie przejmuj 
się i rób swoje, nie daj się wyprowadzić z równowagi. 

WODNIK - humor będzie Ci dopisywać, tylko nie 
możesz się przejmować niepowodzeniami, lecz 
walczyć i poprawiać to, co nie wyszło. Wyjdź na 

spacer z ukochaną osobą, zaproś ją na kolację przy świe-
tle świec, zobaczysz jak bardzo ukochana osoba, będzie 
wdzięczna.

RYBY - zastanów się nad kierunkiem w jakim zmie-
rzasz, musisz nabrać dystansu do chwilowych kło-
potów. Nie bój się ich, szybko miną. Pamiętaj o od-

poczynku po pracy i relaksie. Zadbaj o związek, poczujesz, 
jak ważna dla Ciebie jest ta druga połowa.
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HUMOR
Po wakacjach Jasiu opowiada 
kolegom:

- Było rewelacyjnie. Jaka 
prędkość, jakie wrażenia. 
Jadę na słoniu, patrzę, a za 
mną pantera, gepardy.

- I co zrobiłeś?
- Nic, karuzela stanęła i zsze-
dłem.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam dwie kawalerki • 
stare budownictwo, parter 
i I piętro ul. Głogowska, po 
remoncie, cena-99 tys zł. 
Tel. 888 159 739 lub 664 
138 567
Sprzedam mieszkanie • 
w Nowej Soli 58m2, 3 po-
koje, kuchnia, łazienka i wc 
oddzielnie. Tel. 504 210 574 
lub 661 257 162
Sprzedam mieszkanie 50m2 • 
ul. Okrężna Nowa Sól 2 po-
koje, III p.-możliwość z gara-
żem. Tel. 609 790 046
Sprzedam mieszkanie 56m2 • 
lub zamienię na kawalerkę. 
Tel. 537 132 265
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. Tel. 
506 092 424
Sprzedam dom 100m2, czę-• 
ściowo do remontu plus bu-
dynek gospodarczy 130m2 
w miejscowości Stypułów 
om. Kożuchów na działce 
23 ary. TANIO. Tel. 605 643 
046
Sprzedam dom o pow. • 
100m2 działka 1600m2 
(gaz) Nowa Sól. Tel. 48 539 
206 911

Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wynajmę dwa • 
lokale użytkowe ok 30m2 je-
den na ul. Wrocławskiej. Tel. 
506 092 424
Sprzedam garaż w Nowej • 
Soli ul. Brzozowa, siła, ka-
nał, cena-38 tys zł. Tel. 507 
057 938
Sprzedam lub wynajmę • 
garaż w podwórku przy ul. 
Wrocławskiej 12 w pobliżu 
restauracji Polonia. Tel. 507 
989 735
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 
woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051
Sprzedam grunty rolne 3ha • 
i 4,15 ha w gminie Siedlisko. 
Tel. 509 803 099
Sprzedam działkę ogrodo-• 
wą ROD IRYS ekologiczny. 
Tel. 512 391 075
Sprzedam działki cichy zaką-• 
tek pod lasem ,Studzieniec, 
na działki są wydane wa-
runki zabudowy, link https:/
www.lento.pl/9934456 . Tel. 
721 042 009 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.
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ZAMIENIĘ
Zamienię mieszkanie pokój • 
13m2 na II p. własnościowe, 
bez zadłużenia w centrum 
miasta, po remoncie na 
większe z zadłużeniem, do 
remontu. Tel. 48 579 112 
633
Mieszkanie 4 pokoje IV p. • 
na os. Konstytucji  zamienię 
na 2 pokoje do I p. z ogrze-
waniem miejskim. Tel. 665 
109 414

WYNAJMĘ
Wynajmę 2 pokojowe • 
mieszkanie z windą, Nowa 
Sól ul. 1 maja, nowe wraz 
z miejscem parkingowym. 
Tel. 663 343 399 lub 794 
301 205
Do wynajęcia garaż na ul. • 
Kupieckiej z kanałem. Tel. 
880 275 071
Wynajmę kawalerkę 34m2 • 
M-2 ul. Al. Fredry. Tel. 784 
518 773
Wynajmę lokal w centrum • 
Nowej Soli Plac Wyzwolenia 
80m2. Tel. 731 886 360
Wynajmę lub sprzedam lo-• 
kal w centrum miasta 25m2 
ul. Wrocławska. Tel. 731 886 
360
Wynajmę lokal 54m2 w No-• 
wej Soli przy ul. Piłsudskie-
go 7 (naprzeciw Urzędu)Tel. 
665 982 060 lub 694 602 
922
Wynajmę lokal 60m2 3 • 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
osobne wejście lub na dzia-
łalność handlową, miejsce 
parkingowe. Tel. 667 324 
932 lub 880 172 759
Do wynajęcia umeblowany • 
pokój z używalnością kuchni 
i łazienki, 1 osoba lub para  
niepaląca, dobre warunki. 
Tanio. Tel. 730 583 116
Wynajmę pokój dla osoby • 
bez nałogu w zamian za po-
moc przy domku jednoro-
dzinnym. Tel. 515 159 736

Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamieni-
cy, I piętro, CO po remoncie 
(apartament)(może być dla 
pracowników). Tel. 795 978 
353
Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 353
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum No-
wej Soli róg ul. Piłsudskiego 
i Głowackiego, ok 50m2, 
atrakcyjna lokalizacja. Tel. 
795 978 353
Do wynajęcia mieszkanie • 
52m2, 2 pokojowe w Nowej 
Soli ul. Cicha. Tel. 600 293 
763

KUPIĘ
Kupię mieszkanie do remon-• 
tu, zadłużone, z lokatorem, 
Nowa Sól i okolice. Tel. 888 
159 739 lub 664 138 567
Kupię kawalerkę do I p. • 
w Nowej Soli ogrzewanie 
miejskie. Tel. 601 363 902
Kupię każdą nieruchomość • 
w złym stanie. Zamiast pła-
cić prowizje–gotówka od 
ręki. Tel. 888 159 739
Kupie kawalerkę do I p. na • 
os. Konstytucji w Nowej Soli, 
ogrzewanie miejskie. Tel. 
665 109 414
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię dom, mieszkanie, • 
pola, działki, stan obojętny–
gotówka od ręki. Tel. 888 
159 739 lub 664 138 567
Kupię dom w Nowej Soli do • 
160m2 z garażem do za-
mieszkania lub małego re-
montu. Tel. 695 063 033

Kupię pole łąkę, stary dom. • 
Tel. 880 162 222

 SPRZEDAŻ
Sprzedam Grande Punto • 
2009r. 1,2 benzyna, 4 drzwi, 
135 tys km, elektryka, kli-
ma, zarejestrowany, ubez-
pieczony, bezwypadkowy, 
wszystkie blachy i szyby 
oryginalne, prawie nowe 
opony, Radio Pionier z USB, 
wymieniony rozrząd i olej, 
cena-12500zł. Tel. 664 134 
748
Sprzedam Fiata Stilo 2002r. • 
Przebieg 180 tys km 2,4 
benzyna, biały, półauto-
mat, klima, ekran dachowy, 
el. Fotel, kpl. Kół aluminio-
we felgi, aktualny przegląd 
i ubezpieczenie, cena-5000 
zł. Możliwa negocjacja, Tel. 
605 288 314
Sprzedam samochód oso-• 
bowy Fiat Grande Punto 
1,3TD 2011r.-3500zł.; sa-
mochód ciężarowy Merce-
des 814 z windą, kontener 
1997r.-8000zł. Tel. 605 640 
228
Sprzedam Forda Mondeo • 
MK3 kombi 2001r. 2,0 turbo 
diesel, cena-2200zł. Do ne-
gocjacji, aktualny przegląd 
i ubezpieczenie, sprawny. 
Tel. 729 658 785
Sprzedam przyczepkę NRD • 
zarejestrowana bez termi-
nowo, opłacona, stan dobry. 
Tel. 721 042 009
Sprzedam Audi A3 benzyna, • 
automat, 2000r. 2,0 cm3, 
stan bardzo dobry, cena-
9000zł. Tel. 691 091 596
Sprzedam 4 opony z alu-• 
felgami w dobrym stanie  
195/50 R-15, cena–533 373 
042
Sprzedam łóżeczko dziecię-• 
ce Klaps(sówki) białe z ma-
teracykiem, stan bardzo do-
bry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-

Zarząd
Powiatu  Nowosolsk iego
działając zgodnie z art. 35 ust.1 

ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
o gospodarce nieruchomościami 
(tekst jednolity Dz. U. z 2020 r., poz. 
1990 z późn. zm.) 

in formuje ,
że w siedzibie Starostwa Po-

wiatowego w Nowej Soli przy ul. 
Moniuszki numer 3 oraz na stronie 
internetowej bip.powiat-nowosolski.
pl wywieszony został wykaz nieru-
chomości stanowiących własność 
Powiatu Nowosolskiego przezna-
czonych do oddania w najem. 

Dodatkowe informacje można 
uzyskać pod numerem telefonu 68 
458 68 79.

Prezydent
Miasta  Nowa Sól 

działając zgodnie z art. 
35 ust. 1 ustawy z dnia 21 

sierpnia 1997r. o gospodar-

ce nieruchomościami (tj. Dz. 
U.2020.1990 ze zm.)

in formuje ,
że w siedzibie tut. Urzędu 

na okres 21 dni, począwszy 
od dnia 9 marca 2021 roku 

wywieszono wykaz nierucho-

mości przeznaczonych do 
zbycia.
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telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb. Tel. 605 244 
033
Łóżka z pilotem, podnośnik • 
z pilotem, schodołazy, wóz-
ki, skutery, toalety, kule, 
wózki akumulatorowe. Tel. 
500 409 997
Sprzedam ziemniaki wielko-• 
ści sadzeniaka Melodi, Wine-
ta i Denar, 0,7zł. /kg okolice 
Bytomia Odrzańskiego. Tel. 
669 610 263
Opalarka, monitor 19”, fo-• 
telik samochodowy, podno-
śnik samochodowy i spa-
cerówka,podkaszarkę do 
żywopłoty elektryczną, piła 
tarczowa ręczna elektrycz-
na. tanio. Tel. 604 678 082
Piła spalinowa, hulajnoga, • 
Radio-odtwarzacz samocho-
dowy CD Sony,   podnośnik 
samochodowy, felgi stalowe 
z oponami 14 cali, deska 
snowboardowa,. Tanio. Tel. 
604 678 082
Telewizor LCD 32,42,50 cali, • 
monitor 19” płaski,laptop 
Toshiba, fotelik samocho-
dowy, piła łańcuchowa elek-
tryczna, pralka frania. Bar-
dzo tanio. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wyrzynar-• 
ka,piła elektryczna tarczo-
wa ręczna elektryczna, od-
kurzacz,wiertarka, farelka. 
Tanio. Tel. 604 678 082
Sprzedam krajzega 2,2Kw, • 
230v.duży agregat prą-
dotwórczy 230 i 380V-
benzyna. Tel. 511 859 582
Sprzedam nowy odkurzacz • 
wieloczynnościowy, pranie, 
czyszczenia i inne „Amba-
sador” prod. Niemcy; matę 
masującą na pilota „Body 
Sharp”; Matę gruba do ćwi-
czeń rodzinnych Tel. 510 
593 535
Drewno na rozpałkę wiąza-• 
ne–sprzedam. Tel. 669 283 
888
Sprzedam piły do cięcia • 
drzewa (krajzegi) silnik 3kw-
700zł; silnik 5,5 ka-800zł.; 
oraz butle  gazowe 8L argon 
i dwutlenek węgla pełne 
i puste. Tel. 601 562 875
Przepływowy podgrzewacz • 
wody nowy 24Kw za ½ ceny 
650zł.-sprzedam Tel. 664 
548 453
Sprzedam zboże, pszenicę, • 
pszenżyto, owies. Tel. 609 
232 264

Sprzedam meble kuchen-• 
ne, drzwi pokojowe 2 szt 
z szybkami i 1 szt całe, 1 
szt przesuwane; ława duża, 
kuchenka gazowa, szafka 
wisząca 14 x 40cm. Tel. 699 
804 642
Sprzedam łóżko rehabilita-• 
cyjne–ładne, prawie nowe, 
meblowe z pilotem 4 pozio-
mowe z oryginalnym mate-
racem, cena-900zł. Tel. 882 
762 289
Sprzedam–szafa dwu-• 
drzwiowa biała, wysoki po-
łysk-450zł.; biurko czarno-
białe-100zł.; zlew jednoko-
morowy granitowy-150zł.; 
rower do ćwiczeń „Orbitrek” 
nowy-650zł.; Rower do ćwi-
czeń Freestyle -250zł. Tel. 
728 818 886
Łóżeczko dziecięce, mało • 
używane, stan bardzo do-
bry w komplecie matera-
c+2 komplety pościeli, ce-
na-250zł. Nowa Sól. Tel. 660 
465 302
Sprzedam łóżko rehabili-• 
tacyjne na pilota z matera-
cem przeciwodleżynowym, 
chodzik czterokołowy, uży-
wane. Tel. 668 637 746
Sprzedam telewizor Orion • 
płaski ekran 25”; przedmio-
ty pochodzenia z okresu 
PRL-u i przedwojenne. Tel. 
720 170 071
Sprzedam silniki elektrycz-• 
ne różne od 1,5kw do 7,5 
kw. Tel. 601 562 875
Sprzedam wieszak skle-• 
powy ramieniowy obroto-
wy, rzutnik lata 70, biurko 
pod komputer, prasowal-
nica elektryczna (Sonat) 
niemiecka, maszyna do 
szycia trzynitkowa overlok 
1973(zabytek)sprawna. Tel. 
698 898 448
Sprzedam parasol ogrodo-• 
wy czteroramienny-ramię 
1,60m. Tel. 604 194 938
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521 
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885 
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000

• 

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra kupię. 
Tel. 601 397 208
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 665 333 
389
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 2000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 603 462 
462
Kupię stare motorowery, • 
motocykle i części do nich, 
mogą być bez dokumentów 
i niesprawne:WSK, SHL, Ko-
mar, oraz inne. Tel. 511 847 
700
Kupię starocie strychowe: • 
stare meble, maszyny do 
szycia, zegarki, żelazka, 
młynki do kawy, kryształy, 
lustra oraz inne. Tel. 511 
847 700
Kupię butelki po piwie 0,5l, • 
polskich browarów, cena 
20gr/szt. Tel. 574 236 046
Kupię tanio z rozbiórki de-• 
ski, płyty nadające się na 
zabudowanie małego bara-
ku na działce. Tel. 794 708 
803
Kupię Simsona, najchętniej • 
model KR51 lub S50/51, 
może być bez przeglądu 
i OC, preferowany spraw-
ny tech. Ale nie konieczne, 
mam możliwość transportu. 
Tel. 798 914 285
Kupię wszystko co jest nie-• 
potrzebne w domu: zegarki, 
monety, kryształy, różne 

kolekcje. Tel.791 817 250
Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, 
Polonez, Opel, Ford, Audi 
i inne, również do remontu. 
Tel. 513 055 300

 RÓŻNE
Odbiorę stare zbędne–pral-• 
ki, lodówki, gazówki, zamra-
żarki, wanny, bojlery, silniki, 
grzejniki, piece oraz zbędny 
złom. Tel. 661 855 291

PRACA
OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Wiercenie studni; wymiana • 
filtra oraz naprawa pomp 
wodnych na 230 V. Dzwonić 
do 20-tej. Tel. 699 432 641
Wykonam szpachlowanie, • 
malowanie, regipsy, panele, 
płytki i inne remonty miesz-
kań, Nowa Sól i okolice. Tel. 
697 924 312
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowanie,ma-
lowanie, regipsy, płytki oraz 
ogólne prace wykończenio-
we. Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 590
Malowanie, szpachlowanie, • 
tapetowanie. Tel. 696 943 
711
Blacharz–dekarz szuka pra-• 
cy, dekarskie, papa termo-
zgrzewalna i obróbki bla-
charskie. Tel. 669 898 904
Łazienki kompleksowo. Tel. • 
693 288 850 
Remonty domów i miesz-• 
kań. Szpachlowanie, malo-
wanie, regopsy, płytki. Tel. 
693 288 850

Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i ła-
zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 134

USŁUGI

Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowerów. • 
Możliwość transportu. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 606 464 
852

ODDAM
Oddam gruz budowlany, • 
transport we własnym za-
kresie. Tel. 698 805 051

ZaPRaSZaMY
www.tygodnikkrag.pl

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  1 1
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek .  Mycie  ok ien .
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

T e l .  7 3 9  4 6 8  4 8 4

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. własny
transport. Tel. 5 0 9  0 4 6  2 5 3 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

T e l .  5 1 8  9 4 3  2 1 2 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 

całe lub uszkodzone najlepsze ceny!

Tel.  697 236 934

Skup aut  do 5000 zł
uczciwa wycena auta

Tel .  726 860 601

16 marca 2021         11/1508         rok XXX

eprasa.pl 086d2148e2

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/


NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

16 marca 2021         11/1508         rok XXX

Przewozy Bagażowe BUS-MAXI
T e l .  6 9 6  4 6 6  7 4 7

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13  •  Ul. Składowa 2, Nowa Sól

Godziny otwarcia :

poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00
sobota 8.00 - 12.00

P R O M O C J A Orzech Bobrek 990 zł
 Orzech Marcel 950 zł
 Orzech Jankowice 920 zł

TWÓJ SKŁAD OPAŁU
S p r z e d a ż  R A T A L N A

 Orzech Staszic 1100 zł
 Orzech 690 zł
 Orzech 750 zł

 W sprzedaży pellet
DREWEXIM i VARMO

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  M IESZKANIA

Tel.  513 179 899

Zatrudnimy
 pracownika warsztatu,

 odlewników,

 czyszczących laminaty

 oraz osobę

do laminowania.

Zgłoszenia: Nowa Sól

ul. Głogowska 75

lub tel.: 68 387 45 98

P r z y j m ę  d o  p r a c y
w  t e r e n a c h  z i e l e n i .

Tel. 607 763 316

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

dREwno oPałowE
/ KoMinKowE

Transport 4mp do 30 km gRaTiS

Facebook: fb.me/transtolpphu
Tel.: 600 056 867, 665 996 815,

792 736 522

Zatrudnię kierowcę busa
Praca: poniedziałek- piątek
g o d z .  6 . 0 0  -  1 4 . 0 0
T e l .  6 0 6  6 3 7  9 9 1

Zatrudnię odlewników
figur z żywicy, osobę
do laminowania oraz
czyszczących laminaty 
z  doświadczen iem
Tel. 601 586 519

Zlecę wykonanie prac:
malowanie altany,
ogrodzenia, balustrad.

Tel .  605 413 163

PSYCHOLOG
Wojciech Twardowski
Te l .  6 9 1 - 9 6 0 - 2 4 2

Zatrudnię odlewników, klepaczy
o r a z  o s o b y  c z y s z c z ą c e
d o  f i g u r  d e k o r a c y j n y c h .

T e l .  5 1 1  3 5 3  1 5 5PROTEZY
ZĘBOWE
EKSPRESOWA NAPRAWA

Tel. 603 603 810
Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Sprzedam działkę 7 ar
w Otyniu,  ul .  Topolowa

T e l .  6 0 8  4 2 5  7 2 4

Z a p r a s z a m y
do zakupu e-wydania
Tygodnika KRĄg
na www.eprasa.pl

eprasa.pl 086d2148e2

http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
http://www.wer-lift.pl/
http://fb.me/transtolpphu
http://www.eprasa.pl/

